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Lategyniesiony wczoraj przez dzienniki wie- 


a otóż czasem potrzeba się rozprawiać z pro- 
stemi wiadomościami: To także obowiązek 
prasy. A gdy jeden z histoejszofów tego- 
cżesnych, mówiąc o dzisiejszyja ` chaosie 
Rowiniarstwa, żałował tylko z tego powodu 
przyszłych dziejopisów, to gdyby był po- 
żył jeszcze lat kilka i mógł widzieć tera- 
źniejsze aparata półurzędowego „Samołgar”- 
stwa”, byłby z pewnością swoje współczu- 
cie rozszerzył także i do tej biednej Bza- 
nownej publiczności; sądzimy nawet, że Tó 
wnieź by je zachował i dla wielkiej. części 
prywatnych dzienników, którym monopol 
półafzędowy wiadomości z jednej strony, 
a sensacyjność pewnej prasy z drugiej, czy- 
nią tzeczywiście coraz trudniejszem ząda. 
Przed niejakim czasem powiedziano 
wu”iramśji, że dziennik powinien z dniem 
każdym przynosić myśl nową: avoir" une 
- idée zar jour- Rzecz się jakoś przeżyła; 
Praga dzisiejsza zaczęła przynosić codzien- 
Bie gromady wiadomości. Tu dopiero: źni- 
sensacji i monopolu. Ale gdy od 
j jaka taka wytrawność chronić 
to z drugim trudniejsza sprawa. Po- 
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Jako najświeższy okaz tego wyrobu jest 


urzędnikiem. Na zabawne nieco propozy- 
cje ażeby „nic złego lub draźliwego* nie 
pisano o ministrze, p. korespondent stoso- 
wną daje odprawę i stawia urzędnikowi 
krótki kwestjonarz najważniejszych rzeczy 
a nazajutrz otrzyiuuje więcej niż obfitą od- 
powiedź z tuzinami różowych obietnic no- 
wych reform, między któremi nawet figu- 
ruje projekt ustanowienia notarjuszów. O 
tym to fakcie musiała być mowa w Siam 
bule, jak równiez o stanowisku Oheireddi- 
na w obec sułtana i reszty ministrów, gdyż 
prawie wszystko čo korespondent Journal 
des Débats w swym liście pisze, informa- 
torowie — Polit. -Gorresp, posłyszawszy wi- 
docznie od qięge samego, podali jako „pro- 
gram Chetreddina pśszy*, nie tro- 
szcząc się bfmajarniej, że. w tym rzekomym 
programie miały się znaleść rzeczy, 0 któ- 
rych się- Ohgiręddinowi „nie -śhiło, gdyż na- 
wet prywatne zdania i wnioski korespon- 
denta, jak również niektóre z owych obie- 
tnie czytanych mu przez urzędnika Saida 
paszy i które on sam w swym liście poda- 
je jako śmieszne i niegodne uwagi. 

Oto na jakich podstawach powstają nie: 
raz szumne rozumowania, które do zamące- 
nia Świadomości ogółu o istotnym stanie 
rzeczy, dodają jeszcze mącenie publicznego 
sądu. Dziś tedy więcej niż kiedykolwiek 
potrzeba pod tym względem być og/ędnym, 
a powyższe uwagi mogą służyć nietylko 
ad usum faktu, o którym mowa, ale i do 
bardzo wielu innych. 


liczne agitacje. Co zaś do reform wewnę- 
trznych po za finansowych, Cheireddin się 
niemi bardzo czynnie zajmuje, ale nie by- 
najmniej w rozmiarach owych humbugo- 
wych programów. 

Chodzi o reformę praw cywilnych i han- 
dlowych, o reformę sądownictwa i admini- 
stracji, szczególniej pod względem gwaran- 
cji niezawisłości sędziów 1 usunięcie ka- 
pryśnych zmian w personalu ważniejszych 
urzędników administracyjnych. Po temu, 
zdaniem  Cheireddina, potrzeba czynnego 
współudziału reprezentantów państwa, więc 
pariamentu, ale właśnie pod tym względem 
napotyka on na silne przeszkody, jakie mu 
intryga pałacowo-moskiewska codziennie wy- 
twarza. 

Ten stan rzeczy, jakkolwiek bardzo nie- 
korzystny i zły, nie jest jeszcze wszakże 
tak rozpaczliwy jak go malują niektóre or- 
gana wiedeńskie, szczególniej Nowa Presse, 
na wiarę fałszywych informacyj, o których 
mówiliśmy.  Ozytając owe rozumowania, 
zdawałoby się, że w Stambule już dzisiaj 
wybiła godzina Niniwy, i że się już wszy- 
stko pod ziemię zapadło. Otóż do takiej 
imaginacyjnej tragedji bardzo tam jeszcze 
daleko, a widząc działalność mocarstw Za- 
chodu, można mieć bardzo ugruntowane 
nadzieje, że czy z dzisiejszym sułtanem i 
dzisiejszym wielkim wezyrem, czy też bez 
nich, sprawy tureckie ułożą się w sposób 
nie mający nie wspólnego z wieszczbami 
gorączkowych polityków in partibus. 


dnak pozwolono caratowi stanąć u samych bram 
Stambułu, i dopuszczono do tego, że Turcja poko- 
nana do szczętu, prawie pozbawiona armji, ukła- 
dać się musiała sam na sam z dumnym zwycięzca 
o warunki dalszej swej egzystencji. Rokowania 
sanstefańskie długo osłonione były jakąś mgłą ta- 
jemniczą — a szachrajska dyplomacja rosyjska 
umiała długo utrzymywać gabinety europejskie 
w zupełnej prawie nieświadomości istotnych wa- 
runkow „preliminurjów.* 

Gdy jednak warunki te wyszły na jaw, gdy 
się okazało, iż sunstefański traktat ustala rzeczy- 
wiste panowanie caratu na półwyspie, a Turcji po- 
zostawia zaledwie cień egzystencji, zupełnie ją na 
carską łaskę zdając — wtedy dopiero Europa zer- 
wała się do nieeo energiczniejszej akcji. Kto poli- | 
tykę angielską sądzić będzie nie ze stanowiska jej 
motywów, które były zawsze i będą motywami 
przedewszystkierm krumarskiego jej interesu — ale 
ze stanowiska usiągniętych rezultatów — będzie 
jej musiał przyznać tę zasługę. że wtedy. gdy pra- 
wie nie było Europy; Anglja jedna starała wię 
choć w części naprawić poprzednie błędy, i cu się 
da z fatalnej sytuacji wyrutować, że umiała stwo- 
rzyć europejski interes w tem, ażeby dokonane 
fukta choć jako tako zmodyfikować. Flota angiel- 
ska podpłynęła pod Stambuł, wojska indyjskie ru- 
szono do Europy, na całej przestrzeni panstw W. 
Brytanii rozpoczęto zbrojenie na wielką skalę. E- 
nerpiczna postawa Anglii przywróciła i innym ga- 
binetom to zaufanie w siłę słowa własnego, które 
zdawało się, że postradały zupełnie — i zewsząd 
spotkał sią carat z protestem przeciwko jednostron- 
nemu załatwieniu wschodniej sprawy bez uwzglę= 
dnienia uprawnionych interesów Kuropy. Chwila 
była bardzo stanowczą i bardzo greżną. Dalsze 
upieranie się caratu przy zasadzie, iż ma prawo 
jako zwycięzca jednostronnie ze zwyciężonym się 
układać, byłoby musiało doprowadzić do wielkiej 
europejskiej wojny. Carat ustąpił — a mógł to 
śmiało uczynić, ponieważ warunki sanstefańskie 


1856. nie zostało nie prawie — z preliminamów 
sanstefańskich zostało dosyć. ażeby Rosji otworzyć 
widoki wielkich na przyszłość powodzeń, A nie 
obeszło się bez udziału innych w zaborze: Anglja 
zajęła Cypr, jako ważną pozycję morską ku strze- 
żenin azjatyckich swych interesów — Austrja za- 
jąła Bośnję i Hercogowinę. które według zdania 
hr. Andrassego maja być niczbędne dla obrony 
austrjackich posiadłości od tak potężnych wrogów 
jakimi są... Serbja i Czarnogórze! Prawda, że An- 
glja zajmując Cypr wzięła na siebie gwaraneję 
azjatyckich posiadłości Turcji — Austrja zaś zaje 
mujac Bośnję i Hercogowinę żadnej gwarancji. Ża- 
dnyeh w obec Turcji europejskiej nie wzięła zobo- 
wiązań. 

Po zawarciu traktatu stanęła przed Europą 
druga kwestja, może od samej umowy trudniej- 
sza — bo kwestja wykonania. Traktat pod tym 
względem nic nie postanowił, pozostawiając każ- 
demu państwu troskę o te szczegóły, które jego 
najbliżej dotyczą. Tu znowu ogromne nasuRęły się 
trudności i przeszkody. Ze strony Turcji samej nie 
dziwnego. Że nie mogła się od ruzu objawić szeze- 
ra chęć wykonania traktatu tak bardzo dla niej 
możliwego. Ale większe jeszcze przeszkody po- 
wstawały ze strony Rosji, która zdawału się, że 
z uzyskanych bronią korzyści ani na włos nie u- 
stąpi , a wolę Europy wyrażoną w berlińskim tra- 
ktacie o tyle tylko uszanuje. 0 ile do tegu zmu- 
szoną będzie. Postępowanie księcia Dundukowa- 
Korszkowa zdawało się Żadnej nie pozostawiać 
wątpliwości, że Rosja chce wbrew traktatowi 
wschodnią Rumelję połączyć z Bałgarją, i utwo- 
rzyć w ten sposób zjednoczone, silne, a sobie 
podwładne wielkie bnłgarskie księstwo. Nie jest 
rzeczą przeglądowego artykułu podawać wszelkie 
szczegóły tej zawikłanej sprawy, które zresztą tar 
pisywaliśmy zawsze skrzętnie, tak, że tkwią one 
pewno w pamięci czytelników. Dość, że pod ko- 
niee roku rzeczy przybrały nieco pomyślniejszy 
obrót, a dzisiaj bez obawy zawodu można przy- 
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bez żadnych zastrzeżeń powtórzony. 
rzyły zważywszy na doniosłość obecną ta- 
aktów w Turcji, a przytem dodały 
liczne komeniarze; Nowa Presse napi- 
sala nawet o nim specjalny i nader kosty- 
ozay artykuł. Tymczasem, pominąwszy, że 
ów „Program*, nie jest właściwie progra- 
mem, przynajmniej po największej części, 
ale co gorzej, gdy mu się lepiej przyjrze- 
y, igdy go porównywamy z innemi, 
szyAnicznemi źródłami, przedstawia się on 
ody jako śmieszny tabrykat, sklecony przez 
fmformstorów półarzędowych, na podstawie 
i źle słyszanych i źle rozumianych wiado- 
mości Y Siambule. Podajemy poniżej ma- 
terjały, z których to łatwo widzieć. 
„Korespondent. stambulski Journal des 
Débats otrzymuje zaproszenie ażeby się zgło- 
sil do misieterjum spraw wewnętrznych. 
Przeczuwa om już z góry o eo idzie i nie 
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uwagę na zamieszczoną poniżej korespon- 


umbugiem, ale natomiast zwracamy 


dencję Dóbatów, z której widać, jaka jest 
dzisiaj w Stambule rzeczywista sytuacja, 
przynajmniej w tych dniach, gdyż w sku- 
tek chwiejności sułtana i obecnego tamże 
stanu rzeczy, Co moment można się nowych 
zmian spodziewać. 


Otóż zbierając razem ostatnie wiadomo 
ści, uderzają dziś w Tarcji przedewszy- 
stkiem trzy rzeczy: ambarasy finansowe, 
których jeśli się na czas nie usunie, mogą 
sprowadzić proste bankructwo ; starania nad 
uporządkowaniem stosunków zewnętrznych, 
a wreszcie rozliczne wysiłki nad zaprowa- 
dzeniem wewnętrznych reform, i w tych to 
ostatnich głównie jest czynnym dzisiejszy 
wielki wezyr, gdyż stosunki zewnętrzne a 
szczególniej poprawa finansów najmniej od 
niego zależą. To rzecz mocarstw traktato- 
wych i one też najwięcej pod tym wzglę- 
dem ważą. Dotychczas zaś, poi wpływem 
Anglji i Francji, tyle tylko zrobiono, że 


Rok 1878. 


Czy możemy nad grobem upłynionego roku 
powtórzyć stereotypowe: Uześć jego pamięci! któ- 
rem się zwykle kronikarskie kończą nekrologi? 
Czy też może lepiej byłoby — trzymając się za- 
sudy de mortuis aut bene aut nihil — zostawić 
nieboszczyka w spokoju i nie ruszać smutnej jego 
pamięci? Gdy jednak nie o krytykę nam chodzi 
uni też o panegiryk, przystępujemy więc do speł- 


dnem liezyć mógł na. rcio tych, których już 
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Tak więc przyszedł do skutku kongres ber- 
lińskj, który miał nanstefadskie układy -przykroić 
jako tako do miary europejskich interesów. Samo 
założenie w sobie już było niemożliwem — bo 
wszelkie rozszerzenie sfery potęgi Rosji na półwy- 
spie bałkańskim jest z owemi interesami sprzeczne. 
To też i dzieło z kongresu tego wyszłe, a które 
w historji znanem będzie pod nazwą berlińskiego 


nienia naszego dziennikarskiego obowiązku, dając | traktatu — jest ze wszech miar niedokończone, po- 


krótkie streszczenie wypadków roku ubiegłego, ja- 
koby inwentarz spadku, który jego następcy po- 
został. 

Któż nie pamięta wrażeń. pod jakiemi rozpo- 
czynaliśmy ten rok ubiegły? Kiedy po grudnio- 
wym gpogromie plewiańskim wojska carskie nie- 
powstrzymanym pędem jak lawina staczały się po 
południowych stokach Bałkanów, kiedy armie tu- 
reckie ratowały się albo bezładną ucieczką, albo 
złożeniem broni jak w Szypce, a wojska rosyjskie 
już się do bram Stambułu zbliżały — bardziej niż 
kiedykolwiek zdawało się potwierdzać owo znane: 
nie ma Europy! Nie masz nikogo, ktoby nie ro- 
zumiał, ezem ustalenia carskiej potęgi na bałkań- 
skim półwyspie, u może i rozszerzenie granic ca- 
rata uż do brzegow Bosforu, zagraża już nie tylko 
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interesom ludów europejskich i wszelkim cywiliza- 


łowiczne, sprzeczności i niejasności pełne, a oraz 
pełne zarodków dalszych zawikłań i walk. Jest 
ono zarazem jednym z owych aktów międzynaro- 
dowego prawa (!) które stoją jako dziwny przy- 
kład samowoli w przeistaczaniu stosunków całych 
narodów lub ich części bez zapytania ich o wła- 
sne ich Życzenia — jako przykład jak dalece w 
dziewiętnustym wieku jeszcze prawo miecza po 
nad wszystkiem innem góruje. Wreszcie — pomi- 
uąwszy już zupełnie stauowisko prawa i politycznej 
moralności, traktat berliński może tylko wtedy 
w obec historji z mniej potępiającym spotkać się 
wyrokiem, jeżeli go będziemy mierzyć nie tem, 
co stworzył, lecz tem czemu na czas jakiś za- 
pobiegł. Zapobiegł temu, żeby się carat już dzi- 
siaj czuł wszechwładnym panem na bałkańskim 
półwyspie — to jednak co stworzył, zbliża carat 


zmiennie energiczna i stanowcza postawa Anglji. 
Pierwsze objawiły się przedewszystkiem tem , iż 
na żadnym z wielkich targów pieniężnych Europy 
nie mógł carat zaciągnąć pożyczki, pomimo naj- 
usilniejszych starañ-— a w obec pustych własnych 
kas i niemożności dalszego apełowania do bumaż- 
kowej prasy, bez pożyczki nie może Rosja padej- 
mować nowej walki. Zaś owa energiczna postawa 
Anglji objawiła się najlepiej a dla Rosji groźnie 
w sprawie afgańskiej — w której oczywistym i 
przez gabinet angielski jawnie przyznanym celem 
wojny było nie co innego, jeno sparaliżowanie 
moskiewskiego wpływu na ten nie potężny. wpra- 
wdzie lecz samem swem położeniem ważny kraj. 
Klęska Afghanu była pośrednio klęską caratu — 
isod tej też pory polityka rosyjska zaczęła łago- 
dnieć. Zakończył wię przeto rok 1878 dla sprawy 
wschodniej tem, że carat zmuszony. przystępuje do 
wykonania: berlińskiego traktatu, odraczając na 
teraz spełnienie dalszych swych planów. 


W obec sprawy wschodniej, która już prze- 
szło przez trzy lata góruje nad eałem położeniem 
politycznem , mniej zostaje miejsca do zapisania 
innych ważnych zdarzeń upłynionego roku. Pomi- 
nąć ich jednak nie możemy. A niewątpliwie naj- 
ważniejszem między niemi, jest owo silne wybu- 
janie socjalistycznej propagandy — i królubójcza 
epidemja . która się objawiła aż czterema w wiągu 
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. -Up innego musi być w mej ojczyznie. — Tam 
są koła i kółka związane, jak AEN łańcucha 
które tworząc całość, dopełniają się wzajemnie. — 
%Ż cie WTE, kipi, interesa się ścierają, łączą, Eoin 
rzą & nad niemi wznosi się, jak westchnienie lub 
modlitwa, miłość do kraju, wiara w przyszłość.... 
Gdy tu a nas jest jedno tylko kółko, jedno towu- 


| 
cowały nad mym losem z poświęcenia dla pra- | Witając się, wstrzęsułem w górę wzniesiony kape- 


wdy, i z gorącej miłości do poświęceń. 


lusz; mama i Winia odpowiedziały mi poważnem 


się, putrząc na willę. — Helenka stała na balko- 
nie, a ponieważ mam wzrok wyborny i troszkę 


jej milczenie. Wiem. że serca niemieckich dziew- 
czyn zdobywają się przez lekkie głaskanie ich wła- 


Zdaje się, że te same, które rozsiały plotki po | kiwnięciem głowy i natychmiastowem przejściem | zarozumiałości, byłem pewny, że Winia wyglądała | ścicielek pod bródkę. , z" 
Dreznie, żniwo ich zaniosło do Schandau.. Wyo- |do salonu. Została nu balkonie jedyna Helenka — | oknem. Zbliżyłem się więc, pytając słodko jak jej na 


brażam sobie sentymentalne oburzenie mamy, gdy 
się dowiedziała o swym ze mną romansie. Pewno 
wtedy przeglądała się w lustrze, poprawiała loki, 
prostowała kołnierzyk à la Marja Stuart (mama 
lubi pozować nu bohaterkę Schillera), wzdychała 
i uśmiechała się smutnie, ale nie bez kokieterji — 
mówiąc : 

— No i mnie biednej wdowie nie dają po- 
koju dlatego, że jestem od nich ładniejszą i 
młodszą. 

Lecz na wieść ośmiełania mnie do Wini przez 
mamę, na wieść prośb, abym się ożenił z Winią, 


szybko, kHka razy wstrząsnęła na powitanie chu- 
steczką, i jak gdyby przestraszona uciekła. 
Coś jest — pomyślałem i myśl ma mimo- 


W parę minut byłem” już na przeciwnym brze- 
gu i nie tracąc chwili, pobiegłem piechotą na dół 
rzeki, do najbliższej wioski. tam skoczyłem do 


wolnie wiedziona przeczuciem, potrąciła o mamę |łódki, kazałem się przewieźć na drugą stronę — 


Kwuni, Ewunię i przyjaciółki. Z biciem serca, a 
nieco zakłopotany wszedłem do salonu, witając zi- 
mną jak lód mamę — bladą. z zaciśniętemi usta- 
mi, Wiuię — i słodko rozrzewnioną Helenkę. 
Niks mi się nia pytał gdziem bawił tak dłu- 
go, dlaczego dotąd nie byłem w Schanduu... Roz- 
mawialiśmy o rzeczach najobojętniejszych — o po- 
godzie i słońcu — o polityce t Napoleonie. A gdym 


li znów piechotą dostałem się odwtrony lądu do 


Schandau. 

Hotel, w którym zwykle stawałem, stał na 
wzgórku, a miał dwa, wchody i z dwóch stron o- 
kna: wsunałem się do niego od północy — i zwy- 
sokości pierwszego piętru obserwowałem willę i 
idące do niej drogi. 

Słońce zachodziło płomiennie. krwawiąc vie- 


imię ? 

— Mina. panie hrabio—odpowiedziała, patrząc 
mi śmiało w oczy. 

— Mina—powtórzyłem —Mina i tak ładna. 

— Przecież mnie pan hrabia znasz już od 
dwóch miesięcy —mówiła z pewnym rodzajem wy- 
mówki, skubiąc swój fartuszek. 

— lecz jeszcze nigdy nie widziałem cię tak 
piękną jak dziś. 

Mina zapłonęła. Korzystając z tego ujalem ją 
lekko pud gardziołek. 


zystwo, jedne są opiuje, choć rozlic o WA | na wieść o mem kłamstwie zbiorów dwóch tysię-|z Paryża zawrócił do Drezna — i umyślnie za- | mno-granatowv koloryt gór, okrytych jodłami. — Ci- — Dlaczego tylko dziś *—szepnęła. 
KoA dziw Swiat, His SESAN w Mi Endaia T kóp pszenicy, blada. „buzia mamy ząrumieniła czepiłem stosunki naszegu kółka — sędzinę i Ewu- | sza zalega w naturze, R wesołość uad rzeką. Pu- — Bo dziś uważnie ci się przyjrzałem. 
EA a Dy Ei Tonya — Teka zola ia , pi PT = jer wad, zbladła, mars sfałdował|nię — Winia wybiegła z salonu w przeczuciu — | trzałem na willę bez myśli, zadumany o nieskoń- — Dawniej pan hrabia nie patrzał. 
1 


Na muzyce mało. się znamy, i uprawiamy ją 
dla gimnastyki palców, aby o niej, czasem wspo- 
mnieć, literatury się nie zajmujemy, to droga roz- 
rywka, książki kosztowałyby nas rocznie po kil- 
kanaście talarów. | Przepadamy za umysłowemi o- 
szczednościami. O sztuce nie mamy wielkiego po- 
jęcia, i nudzi nas ona, jak nudną jest galerja dre- 
gdeńska... Co tu*robić, na litość Boga. co tu ro- 
Dé. Modlic się cały „dzień — niepodobna !... 1-jak 
że ię tu dziwić. że kółeczko nasze pracuje” w za- 
“wodzie dostępnym, i przyjemnym i niekosztownym. 

Po odjeździe Wini i jej mamy czułem się tak 
zgnębiony i rozstrojony, że nie byłem w stanie na 
ceśkolwiek się zdaeydowacć. "W podobnych wypad- 
kaóh pomaga dobry musz duch, zsyłując przez go- 


a usta się Śmiały. 


r, 
laky zastałem mamę po powrocie, a ukazaniu 


się mem w Schandau. 

W Dreznie czekał na mnie list Helenki. 

Schandau dnia... 
Dobry Panie! 

„Ponieważ to ja zmusiłam 
„przebacz biednej. Boję się burz, wzdrygam się 
„przed niesprawiedliwością, boli mnie wiec gdy i 
„mnie ona dosięga. — Nie sądzę, abyś Dobry Pa- 
„nie chciał wyciskać łzy sierocie....* 

Ściskam twą rękę — szczerze życzliwa 

els tas 


pana do kłamstwa, 


Jakoś mi serce się Ścisnęlo, czytając list smu- 
tnego dziewczęcia. Żałowałem dobrej dzieweczki, 
dobrej 1 pięknej 4 której Jedyną, wadą by- 


jak się teraz domyślam, że mama zażąda odemnie 
wyjasnien. 

Mama nie zażądała, lecz coraz większem zi- 
mnem mnie przejmowała, odpowiadając na pytania 
sucho, urywanemi frazesami. — Helenka, jedna He- 
lenka, radaby ożywić rozmowę, wciągnąć mnie 
do niej — rozerwać i rozweselić, lecz widocznie 
nie śmiała, — Za to promieniami swych oczu — 
i serdecznym uśmiechem usiłowała stopić lody 
mamy. 

Atmosfera salonu stawała się coraz więcej 
podbiegunową. Marzliśmy widocznie wszyscy. Może 
mama oczekiwała z mej strony pytaniu lub proś- 
by o wytłumaczenie przyczyn nagromadzonych w 
jej salonie czy Sercu lodów?... Milezałem dumny 
niewinnością. Zresztą oczy i uśmiech Helenki mó- 


czoności i własnem nicestwie. Na progu ukazała 
się biała sukienka, blada buzia i krucze włosy. — 
Ramiona dziewczynki ujęte byłyjw pąsową ż włó- 
czki chusteczkę, związaną jak u nas wiejskie dzie- 
wuchy wiążą swe chustki przy robocie. 

Zadumana wyszła za furtkę, stanęła, namy- 
Ślała się chwilkę — mnie serce biło — i nareszcie 
zwróciła się na drogę, prowadzącą biegiem rzeki. 
Ponieważ hotel, z którego okien patrzałem, stał 
w tej samej stronie, postanowiłem dogonić Helen- 
kę. — Zmieniłem atoli w tej chwili projekt, bojąc 
się narazić dzieweczki. | 

Nie było innej rady, jak napisać parę słów i 
znaleźć posłańca. k 

„Droga pani !* — napisałem szybko ołówkiem 
na kartce. „Ce to wszystko znaczy? Jestem tu — 


— Byłem nieszczęśliwy —rzekłem poważnie. 

Niemeczka uznała za stosowne westchnąć. 

— A dziś—rzekła sentymenialnie. 

, —— Dziś — odparłem z uśmiechem — mogę juź 

dojrzeć twą piękność. 

Niemeczka jeszcze raz się zarumieniła, z czego 
korzystając podprowadziłem ją do okna. 

Mina majestatycznie szła zamyślona, patrząc 
jakos smutnie na fale rzeki. 

— Znasz tę panią?— zapytałem, pokazując jej 
Helenkę. 

— Znam — odpowiedziała rezolutnie — jest to 
także polska hrabianka z willi Szteina. 

— robisz mi jedna łaskę? 

— Mów panie hrabio— rzekła wzruszona moją 


BRA ptórk s i s grzecznością i słodyczą. 
+) a Dy ka: rk „2 mnie na Pragerstrasse ło ubóstwo, a jedynem przestępstwem rozum, pra-| wiły mi — że ona jedna wierzy w mą nieskazi- | błagam odpisz dwa słowa!“ — L przysięgniesz, że nikomu nie powiesz ? 
k. ik ar a 5 PRyjaciela. — Nie widzieliśmy |gnienie wiedzy i szlachetne instynkta. Parę tych | telność — gdy niegrzeczność Wini i jej Pat rów Włożywszy list Wtaz z ołówkiem do kuwerty, — Przysięgam | 


ż pognał mnie, wycałował, wy- 
ściskał, przykuł 46 siebie, newid? do $ony i dzie- 


wyrazów roztęskuiło mnie, budząc wspomnienia, 
dziwne, poplątane, zawsze jednak cieple i ser- 


ność zabolały mnie i obraziły. Korzystając z chwi- 
lowej ciszy wstałem i z elegancją dworaka Lud- 


zadzwoniłem. f 
Ponieważ dają dobre tryngieldy, jestem po- 


— Gdy polska hrabianku minie hotel. dugo- 
nisz ją, oddasz kartkę, a z powrołem odbierzesz 


, Sh zabrał do Francensbadu, trzymał dwa tygodnie, | levzne. : . wika XIV., a z chłodem młodego lordai — puże-| Ważnym, grzecznym i Polakiem, zatem tytułują| odpowiedź. Wsuń jednak list tak zręcznie, aby 
+4 — kazał się bawić ze swemi dziećmi, asystować — Do Schandau, zawołałem  uśmiechuięty, | gnałem mamię — uścisnąłem rączkę Helenki. przez | mnie grafem i nisko wię kłaniają. nikt nie widział. 
3 2) żonie. Un sam serdeczny, żona dobra i miła ko- Sa 


biecina, dzieciaki sympatyczne i wesołe, 

* > Jajwmutałom w jeb małemokolku: a Dreznie 

i Bckandaw, włwociaż nie zapomniałem 0 Wini i 
nc Dobre mi było. serdecznie i dagodnie, 

zdy tymczasem przyjaciółeczki mamy Wini-pra- 


-M 


rozpromieniony, prawie szczęśliwy. Nie zdając s0- 
bie sprawy z mych uczuć, wybiegłem z domu. do- 
tarłem do dworca kolęi, i patrząc w ciemne wo= 
dy Elby. pędziłem galopem sznelzugu pragskiego. 
— Przeprawiając się przez Klbę, zabaczyłciu na 


posłów złożyłem me hołdy Wini — i wyszedłem. 

Czułem że jestem śledzony — jeżeli nie przez 
mamę. tu pewno prze Winię i Helenkę. To też 
nie odwrucająć się skoczyłem do łódki, kużąc się 
poczciwemu 'Sasowi i jego eóree przewieżć na dru- 


balkonie willi damy — mamę. Winię i Heieunkę.| gą stronę. — Dopiero na połowie drogi odwróciłem 


Niemeczka płowa, biała i czysta, w bielutkim 
fartuszku , wbiegła do pokoju, dygnęła dwa razy, 
zwyczajem. mieszczanek XVII wieku, spytawszy się 


akcentem wiedeńskim: Czego sobie pan hrabia A biorąc jej rękę w 


czy, czekała cierpliwie rozkazów. iy i 
Należało mi Niemeczkę zjednać sobie i kupić: 


Niemeczka zbladła nieco. zamyślała się głę- 
boko i nie nie odpowiadała. | 

— Milczysz moje ładne dziewczę—zapytałem, 
onie. 
— (zy to pańska... —urwała. 
— Dokończ— rzekłem cicho i sentymenialnie. 


jednego reku zamachami na koronowane głowy. 
W ślad za tem idzie reakeyjna w Niemczech dą- 
żność , która usiłuje przekroczyć graniee ojczyzny 
Hoedla i Nobilinga, i pod pozorem koniecznego 
współdziałania przeciw zorganizowanym socjali- 
stom i lieznym królobójeom skonfiskować nie je- 
dną cenną zdobycz polityczną ostatnich czasów. 
W Niemczech już ta dążność przyjęła praktyczne 
ksziałty w owej sławnej ustawie przeciw socjali- 
stom, i w tak zwanym „małym* czy „cywilnym“ 
stanie oblężenia w Berlinie i w okręgu. Ustawa ta 
zdaje prawo stowarzyszeń i zgromadzeń tudzież 
swobodę prasy, a więc najważniejsze rękojmie lu- 
dowych swobód na łaskę i niełaskę władzpolieyj= 
nych. A jest ona jaskrawym dowodem, jak pły- 
tkie są jeszcze w pewnych sferach rządzących po- 
jęcia o wielkich chorobach społecznych — skoro 
to. na co się składają tysiące przyczyn wspołcze- 
snego systemu politycznego i ekonomicznego. sta- 
rają się usunąć policyjnym nakazem, zamiast 
wziąć się do raźnej pracy nad usunięciem owych 
przyczyn przez wszechstronne reformy. Po za gra- 
nice Niemiec jeszcze owa reakcyjna zachcianka 
księcia Birmarka sięgnąć nie zdołała, pomimo. że 
kanclerz wszelkich do tego dokłada staran. 
Drugim faktem, który z pomiędzy wydarzeń 
roku minionego natarczywie się narzuca powsze- 
chnej uwadze, jest dokonywująca się coraz zupeł- 
niej regeneracja Francji po strasznych klęskach 
wojennych. po ciężkiej wojnie domowej, po nieu- 
stannych rządowych i parlamentarnych przesile- 
niach. Koniec roku 1877 zaznaczył się we Francji 
powrotem do władzy stronnietwa republikanskiego 
— a cały rok ubiegły był jednym szeregiem po- 
kojowych tryumfów stronnictwa tego, które w kra- 
ju tak do rewolucyjnych wybuchów skłonnym jak 
Francja, składa Riezbity dowód, że przy dobrej 
woli przewodników i rozsądnem urządzeniu 8y- 
stemu rządowego, republikańska forma rządu zdolną 
jest utrzymać ład państwowy i społeczny, a na- 
wet na zewnątrz przywrócić państwu utraconą 
poprzedniemi klęskami powagę. Pokojowy przebieg 
owych wszystkich spraw wewnętrznych, które w 
roku zeszłym co chwila uwidoczniały przewagę 
republikańskiego stronnictwa — zaimponował za- 
razem monarchicznym we Franeji koterjom, tak 
gorąco pragnącym skompromitowania republiki przez 
wewnętrzne niepokoje. Wystawa powszechna, któ- 
ra zrazu zduwać się mogła szalonem przedsięw zię- 
ciem, i z wielu stron przyjętą była nietylko 
z niedowierzaniem, ale z otwartą niechęcią i kontr- 
agitacją — powiodła się jednak świetnie. A to 
pokojowe współzawodnictwo ludów na polu sztuki, 
nauki, przemysłu i rolnictwa, owe kongresy Z ce- 
lami naukowemi i społecznemi, ów kolosalny zjazd 
ludzi pracy i nauki — to wszystko odbyte pod 
duchowem przewodnictwem Francji i jej zasługą, 
było jasnym dowodem, iż Francja się odradza, i 
Że zajmie znowu to przodujące w Europie stano- 
wisko, na którem nigdy iuteresów cywilizacji i po- 
stepu nie traciła z oka. Toż i w sprawach zagra- 
nicznych głos jej śmielej i poważniej się podniósł 
niż w poprzednich latach, a zbliżenie się jej do 
Anglji rokuje lepiej sprawom europejskim, od dłuż- 
szego czasu tak burdzo ponuro zacienionym. Nie 
chcemy uwagami temi wznawiać dawnej wiary, 


że Francja nas zbawi — bo naą tylko własna Tii 


praca zbawić może. Ale zaznaczamy tylko fakt. 
którego dziś już nikt zaprzeczyć nie może, a który 
nad Sprewą bardzo boleśnie dotyka — że Francja 
się ze wszech miar i pod każdym wzgiędem 
odradza. 

Jeden jeszcze fakt ważniejszy mamy do zapi- 
sania — chociaż dotychczas jeszcze nie wyszedł 
on ze sfery pragnień. zamiarów i rokowań. Kie- 
dy po Piusie IX wszedł na stolieę apostolską Leon 
XIII — zapowiadano zewsząd, iż Watykan wej- 
dzie na tory bardziej pojednawcze w obec rządów, 
z któremi był na nieprzyjaznej stopie. Istotnie 
też pierwsze enuncjacje nowego papieża, zdawały 
się sprawdzać tę zapowiedź. Kierunek ten jednak 
począł dopiero wtedy przybierać kształty bardziej 
realne, kiedy w Niemczech uczuto potrzebę poje- 
nania się nie tyle z Rzymem samym, jak przez 
Rzym ze stronnictwem prawa, ahy w niem pozy- 
skać oparcie dla rządowych eelów. Kiedy strzały 
Hoedla i Nobilinga obudziły w umyśle cesarza 
zwrot pewien ku pietyzmowi, kiedy Bismark po- 
wącpiewał o możności przeprowadzenia ustawy 
przeciw socjalistom — zaczęły się owe układy z 
Watykanem, dotąd nietylko nie dokonane ale na- 
| ZE EE EYE 


— Czy to pańska—długa pauza—czy to pań- | vacz. 


ska narzeczona ”— mówiła cicho. 


— Nie, moje piękne dziecią, to tylko kuzyn- | ezenia Ghyczemu i naczelnikowi stronnictwa Ban- 


ka. Oddając jej list, powiedz, iż od brata. 

Uśmiechnęło się niemieckie dziewczę, wzięło 
list i w parą minut widziałem przez okno jak dwa 
razy dygnęła przed HeT zbliżyła się. pokazy- 
wała oczami na hotel i uśmiechała się, mówiąc 
prędko. Wzięła z ręk Helenki chusteczkę i zaraz 
ją oddając, ucałowała rękę polskiej hrabianki, dwa 
razy raz po raz prędko dygnęła i biegnąc po seho- 
dach zniknęła w drzwiach hotelu. 

Śledziłem Helenkę. Szła przyspieszonym kro- 
kiem. póki nie zniknęła za pagorkiem. 

W dziesięć minut niecierpliwego wyezekiwa- 
nia spostrzegłem na wzgórku ponsową chusteczkę, 
bladą buzię i krueze włosy. Dzieweczka zbliżyła 
się szybko, o ile jej tylko na to godność po- 
zwałała., 


Zadzwoniłem na Niemeczkę, wpadła zady- p 


szala. „AE 

— Wiem, wiem — mówiła szybko — idzie — 
czekam na nią— wybiegła. © 

I znów nastąpiły dygania. 
ucieczka prosto do mnie. 

Na drugiej stronie listu Helenka odpisala. 

— „Nędzne plotki“ — wytworzone podczas 
pobytu naszych pań i pana w Dieźnie. (Gardzę 
wszelkiego rodzaju plotkami, tem więcej, gdy one 
dotyczą pana. 

Sądzę, że pun potrafisz się wytłumaczyć i 
przywrócić harmonję, 

Dziękuję za zaufanie — serdeczna przyjaciółka. 

Helena 


całowania reki i 


Po raz już trzeci odezytywałem sympatyczne 
dla mnie wyrazy — gdy Niemeczka stojąc ciągle 
przy drzwiach w pokoju westehnęła głośno. Obej- 
rzałem się, 


wet w r 3 
Przyjście dow 


stwa 


Z dziejów innych państw europejskich nie 
Dla dokładne- 


zmiany w systemie rządowym carskim — a pre 
dzej spodziewaćby się można wielkich krwawyc 
przewrotów, 


W następnym artykule damy streszczony prze- 
gląd spraw austrjaekich — poczem przypomnimy 
ważniejsze wypadki w narodzie polskim. 


Wiedeń 2. stycznia. Dziennik ustaw państwa 
ogłosił w dzień Nowego Roku traktat handlowy, 
zawarty z Niemcami. Dzień przedtem odbyła się 
zamiana dokumentów ratyfikacji tegoż traktatu w 
Berlinie. W tymże samym numerze rzeczonego 
Dziennika ustaw państwa znajduje się o- 
głoszone rozporządzenie ministra haudlu o tym- 
czasowem uregulowaniu stosunków handlowych z 
Włochami na miesiąc styczeń 1879. 

Gazeta wiedeńska ogłasza także uchwały de- 
legacji, dotyczące 1) budżetu wspólnego na rok 
1879: 2) kredytu nadzwyczajnego na potrzeby o- 
kupucji Bośnii i Hercogowiny na rok 1879; 8) 
kredytu dodatkowego za rok 1878; 4) na zapo- 
mogę wychodźeów bośniackich, wreszcie 5) zam- 
knięcia rachunków budżetu wspólnego za r. 1878. 
Wydatki wspólne według uchwał powyższych ma- 
ją wynosić na rok 1879 ogółem 105,178.236 zdr. 
w.a., z czego po strąceniu dochodów celnych wy- 
pada do pokrycia na przedlitawską połowę monar- 
chji 64,029.348 złr. Na okupację uchwalono. jak 
wiadomo. 20 miljonów. na wsparcie wychodźeów 
bośniackich 1.860.000 złr. w.a. 

Neue fr. Fressa donosi, jakoby niektórzy 
członkowie naszej delegacji w' Wiedniu mieli si 
poufnie oświadczyć za” pozostawieniem ‘nadal 
Żiemiałkowskiego ministrem galicyjskim w nowym 
gabinecie. 

Peszt 2. stycznia. W dzień Nowego Ro- 
ku przyjmowali zwykłe życzenia noworoczne stron- 
nietw parlamentarnych minister-prezydent Tisza i 
prezes sejmu Koloman Ghyczy. Hr. Władysław 
Usaki w mowie gratulacyjnej wyraził ministrowi- 
prezydentowi obok życzen zaufanie stronnictwa, i 
dlotkuął niektórych ważnych spraw, wymagających 
załatwienia w bieżącym roku. 'Tisza po ogólniko- 
wym wstępie zawierającym zwykłe podziękowanie 
dodał: „Lrzyjaciel mój rzekł, że rok ubiegły był 
rokiem walki, 6 ja dodam, że jeżeli był takim, to 
noge powredźiać” o sobie bez ubliżeniw skremności, 
a 0 was z wszelkiem prawem, že był to rok na- 
|leżycie spełnionych przez nas patrjo- 
ltyeznych obowiązków. Przyjaciel mój zapo- 
wiada walki także i na ten rok nadchodzący. Daj 
Boże, aby one skończyły się pomyślnie — nie 
wyłącznie dla nas — ale pomyślnie ała ojczyzny.“ 

O wiele ważniejsze były przemowy u Ghy- 
czego, dokąd Się następnie udano. Tutaj Falk 
złożył życzenia imieniem obecnych i wyraża zau- 
fanie ku prezesowi Izby stronnictwa liberalnego , 
ua co Ghyczy odpowiedział między innemi te zna- 
czące słowa odnoszące się do znanych niemiecko- 
czeskich konstelacyj ugodowych i okupacyjnych: 
' „Jeżeliby nadszedł czas, w którymbym zachwiać 
się miała równość obu połów monarc hji, 
albo usiłowano zachwiać wybitne polityczne sta- 
"nowisko żywiołu madziarskiego w krajach korony 
áw. Szczepana, wówczas ustałaby jednej chwili 
walka stronnictw i wszyscy staniemy wraz by o- 
deprzeć takowe usiłowania. Wówczas dumny będę. 
że z moich ust wyjdzie wyrażenie jednomyślnej 
woli narodu, jednolitych uchwał jego reprezen- 
iantów. * 

Złożonemu od dłuższego Czasu chorobą na“ 
czelnikowi stronnietwa liberalnego złożyli imieniem 
tegoż życzenia Falk, hr Osaki, *Barady -i-Ko- 


+ 


Liga opozycyjna złożyłarównież swe ży- 


hidyemu. 


Nprawy zagraniczne. 
Programy i nie-programy tureckie. 


Mówimy dziś na wstępie o różnych  hurabu- 
gach półurzędowych i prywatnych w najwaźniej- 
szych dziś sprawach. Oto maierjały, które tę rzecz 
wyświecają a razem podają fakta zasługujące dzi- 
siaj na specjalną uwagę. 

Zaproszony do ministerjum spraw wewnę- 
trznych w Stambule korespondent Journal. de 
Débats myślał tam spotkać samego ministra, Saida 
aszę, lecz zamiast tegoż, przyjął go tylko urzę- 
dnik podrzędny, który po długim wstępie, bardzo 
zresztą ambarasowanym pewną nieśmiałością,  żą- 
dał, ażeby miv pisano, ze Stambułu nie takiego, 
coby Jego Ekscelencji mogło być nie na rękę. 
Wprawdzie żądania tego nie postawił on wprost, 
sle korespondcui ódatów sam bez ceremonji Wy- 
dobył mu je na wierzch, poczem, zapowiedziawszy 
że się do tego wcale nie myśli stosować, postawił 
mu krótki ale węzłowaiy kwestjonarz o następu- 
jącej treści: — „Co się dzieje z procesem Sulej- 
mana? Dla czego się on nie kończy, Prawo, po- 
wiadają, milczy co do kwestji stosowania kar 
względem niego. Ja racja nie nie warta, Dajcie 
inną. Dalej, co się dzieje z różnelui traktatami? 
Uo- się dzieje z kwestją finansową” co z kwestją 
różnych projektowanych reform?“ 


„Nazajutrz — pisze korespondent Journal des 
Déb, — przyszedłem po odpowiedź i mój urzędnik 


— (zy pan hrabia zadowolony z odpowie- |wyszedł do mnie z ogromną pankarią w ręku. 


dzi? — zapytała tiglarnie. 


— Nadzwyczaj — odrzekłem. A że miałem |prawa dalej się toczy, ale 


już przygotowanego w kieszonce kamizelki talara, 
pogłaskałem po buzi Niemeczkę i wsunąłem go 
jej w rękę. 
Nastało głuche milczenie. Niemeczka popa- 
trzała na srebrny pieniądz i upuściła go z ręki. 
== Ja nie chcę pieniędzy, AREA m i 
l 


rzęła cicho płakać. d. n.) 


i za- |go rozpatrywania." 


I cóż, rzekłem, z procesem Sulejmana ?— „Roz 
bezużyteeznie v tem 
mówić.” —A. sprawa traktatów?— „Również zbyte- 
cznie o nich mówić.*—A cóż się dzieje z kwestją 
kaimé (banknotów)?— „Zajmują się nią właśnie, ale 
główna rzecz to porozumienie się co do projektowa- 
nych reform, będących właśnie przedmiotem bliższe- 
I tu zaczął mi je wyliczać: 
żandarmerji, w której mu, być za- 


Reorganizacja 


strzeżonem kilka miejsc oficerskich dla europej-! 


prawo mające ulepszyć 
i dziesięcin, przyczem, 
poborcami byliby tak dobrze chrześcianie jak i 
muzułmani* opodatkowani, którzy płąciliby ođpo- 
wiednie możneści swojej, mieli w każdym czasie 
prawo znoszenia zażaleń przeciwko niesprawiedli- 
wemu opodatkowaniu: ministerjumł finansów będzie 
podziełonam na dwa oddziały, z których każdym 
zawiadywać będzie osobny dyrektor odpowiedzial- 
przed ministrem, minister za4 przed Izbą (); 
załóżenie szkoły rachunkowości finansowej; teor- 
ganizacja gmin: przerobienie procedury cywiinej. 
na modłę kodeksu francuskiego; reorganizacja try- 
bunałów, które będą mieć prawo bezpośrednio są” 
dzić sprawy, bez oddania wprzód ich "ha rozpa- 
trzenie ministra lub gubernatorów: wykonanie wy- 
roków zależne” od trybunałów...” l nieszczęsny, 
który aż się zadyszał czytając sążnisty ten., wy” 
kaz, wypalił na końcu z tryumfem:  „Nakoniee, 
będziemy „mieć notarjnszów |..." Napróżno mu 
mówiłem: — Ależ sto razy słyszeliśmy już v 
wszystkich tych pięknych projektach; wszystko to 
są rzeczy od dawnu*znane. których nam już do- 
syć!..— „Nie, nie; proszę „pana jednak, pisz 
pan o nich, prosimy bardzo pięknie.” 

„Jakżeż się lu oprzeć? Widzicie sami, jak 
wielki brak sensu praktycznego i jakie zamięsza- 
nie chaotyczne pojęć panuje “w naszych wyższych 
sferach rządowych :*na zapytanie eo się dzieje z 
najbardziej. piekącemi, sprawami, , odpowiadają ci: 
„zaprowadzenie nolurjuszów |" Że Said jest pełen 
chęci najlepszych, że jest patrjotą szezerym i pra- 
cownikiem niezmordowanym — jak to' utrzymują 
niektórzy teraz, gdy stał się wszechmoeny m — 
to jeszcze” można przypuscić; można, nawet Wie- 
rzyć, że przeciw nie temu: Co mówiono 0 nim. nie 
jest om z tych, którzy za, pomocą utrzymywania 
sułtana w ciągłym strachu, starają się go opano- 
wać, i że właśnie dla tego tylko był dysgracjono- 
wany czerwca przeszłego. że namawiał sułtana u- 
łaskawić maluczkich wspólników „Alego Suavi. ce 
wielce sułtanowi się nie podobało i sułtan go za 
to odprawił; wszystko to jest bardzo możebne, 
lecz czyż minister nie powinien był okazać więcej 
rozgarnienia w zbiegu okoliezności, na który wska- 
załem ? Zdaje się że ażeby, módz go nazwać Tur- 
gotere lub Richelieu, pow inienby z czemś lepszem 
wystąpić, Jak żni 


czyków; prawo prasowe; 
wgzkład i pobór podatków 


z sążnisią litanją reform, zaprówa- 
dzenie których, rzekłbyś, powierzonem zostało for- 
malnym Penelopom (wyjąwszy cnotę), tak się ani 
weź doczekać ich urzeczy wistnienia.* 

„Co'zaś do ich wykonania, to takowe nieste- 
ty jest zarówno problematyczne, jak załatwienie 
dzisiejszej kryzis finansowej, która w tych dniach 
bardzo się nawet zaostrzyła, tak dalece, że niektó- 
re osoby obawiają się zaburzeń i już nawet mó- 
wią o pojawieniu się nanowo tloty angielskiej, ja- 
ko środka ochrony. Uo prawda. nowina byłu prze- 
sadzoną, sytuacja. jest jednak wielce poważną. — 
Kaime dosięgały 407 piastrów funta tureckiego, co 
znaczy, że spadły o *4 wartości swej nominalnej 
tak, że np. urzędnik płatny 100 fr. miesięcznie, 
otrzymał (i to notabene jeżeli mu dali) zaledwie 
25 fr. Jesteto smutne bankructwo — rzekł jeden 
z członków komisji finansowej, której nowy pro- 
jekt pod obrady przedłożono. Jednakże projekta 
proponowane (różnych sztucznych redukcyj) bar- 
dzo się shay sułtanowi. i już, miało wyjść 
w tym względzie „hide“ nakazujące ich wykona- 
nie, gdy naraz trzeba się było z tem wstrzymać, 
z powodów powgzecłnego wzburzenia i nadzw yczuj- 
nego spadku. Minister kazał zakupić kaimów za 
25.000 śfntów i kazał zaraz je zniszczyć: pomogło 
to na GHWilę, ale tylko na chwilę. Oto do jakich 
doszliśmy fiuansowych nonsensów, jaki się chaos 
przedstawia w najrozmaitszych formach !* 


„Oheireddin pasza widzi to dobrze . ale także 
i uznaje trudność zaradzenia złemu. Wie on, że 
jeden człowiek, chociażby genjalny, temu nie wy- 
doła; nie robi też on sobie iluzji eo do siebie sa- 
mego i nie uważw się bynajmniej w możności 
spełnić tak nadludzkie żądanie. W jego rozumie- 
niu nie można inaczej jąć się tego z pożytkiem, 
jak tylko połączonemi siłami monarchy, ministrów 
i kraju. Jak om twierdzi, bardzo przesadzone ilość 
aresztowań ostatnich; przyznaje on wszakże istnie= 
nie opozycji, która się objawia pod rozmaitemi 
formami. straszy sułtana już i tak lękliwego i u- 
trudnia wielce wspólną akcję. Cheireddin jest go- 
tów słuchać wszelkich rad i podejmować wykona- 
nie środków zbawczych, ktokolwiek mu je wskaże. 
Po cóż więc owe rekryminacje i krytyki jałowe, 
które paraliżująa- nic nie. produkują. Jak tylko 
więc uda się wyrównać trudności na zewnątrz. 
kraj podejmie życie polityczne chwilowo zawie- 
szone, a parlament do którego wybory zostaną, po- 
przednio zreformowane, będzie na nowo zwołany 
i będzie skutecznie mógł radzić.* 

„Negocjacje tymezasem co do rokowań w spra- 
wach zewnętrznych, zostały na mowo podjęte. 
Kontrpropozycje rządowe będą wkrótce zakomuni- 
kowane księciu Łobanowowi, a punkta sprzeczne 
zostały sporo złagodzone: Podgoryva stanowi je- 
szcze przeszkodę, bo ludność jej, pumimo ofiaro- 
wanych kompensacyj nie chce się zgodzić na ewa- 
kuację ; -Porta nie może myślić o zmuszeniu jej 
siłą zbrojną; jeżeli więc nie będzie ona chciała 
ustąpić i zgodzić się na skutki wojny, to władze 
ottomańskie zostaną odwołane, 8 Czarhogórcy będą 
mogli swobodnie korzystać ze swych praw.” 


„Z Austrją prowadzą się rokowania, ażeby 
zachować dla sułtana prawa zwierzehnicze, jakkol- 
wiek tylko poniekąd honorowe, nad Bośnją i Her- 
cogowiną; czysta kwestja form. Co do Grecji, ko- 
misarze zostali już mianowani do uregulowania 
granie i zapewne porozumieją się w tym sensie 
jak sobie życzą obie strony.“ 


„Cheireddin pasza powtarza wreszcie bardzo 
chętnie, że w Turcji życzą sobie rzeczywiście Ści- 
słego wykonania traktatu berlińskiego. A gdy to 
zadanie zostanie spełnione , usiłowania rządu skie- 
rują się do kwestyj wewnętrznych, i w tym to 
celu żąda on słusznie połączenia się sił żywotnych 
kraju, w zgodności pomiędzy rządzącymi i końca 
tych intryg chorobliwych, które są przyczyną tylu 
błędów sułtana i zguby dla kraju. To też ten no- 
wy Sadrasan pracuje z nieamordowanym zapałem, 
a odkąd on zasiadaj w rządzie, Porta przybrała 
całkiem nowy widok żywotności; przychodzi on 
tam codziennie o 10. godzinie z runa, stara się 
przejrzeć osobiście co się tylko da, i Czuwa ener- 
gicznie nad wypełnieniem swych rozkazów. Oby 
tylko zachował tę energję a może on wyjść na 
korzyść wszystkich”. 


Teraz dopiero można dobrze ocenić ów rze- 
komy „program,* który przyniosła Po, Com. z 
24. grudnia. a który według (łołosu miał być wy- 
głoszony wobec korespondentów Standarda, Journ. 


des Débats i Nowej Pressy przez samegoż Cheir- 
eddina osobiście, a to już w sobotę 21. grudnia. 


Otóż kozegpondżncja Journ dae Alla powyż 
przyżęczona jes właśnie z 2%. grudmia, tóm mo- 


eniej ówym humbugom kłam zadaje. Dziwna rzecz, 
że Noua Presse przytacza go w całości i na tle 
jego puszcza się na rozumowania, wywracające się 
zabawnie same przez się, a przecież mogłaby się 
od nich uchronić, gdyby zamiast przytaczać jako- 
by tukże jej korespondentowi owe „programy“ 
składano. chciała zaczekać raczej na jego własne 
informacje. — Oto owe factum, które szczególniej 
ze względu na wrzekome zwierzenia Cheireddina 
o sułtanie wychodzą na prostą farsę : 

„Każdy mający interes dla losu naszego. kraz 
ju, uzna nagłą potrzebę pewnych reform. a sułtan 
raczył mię powołać na posadę wielkiego wezyra, 
abym rozpoczął dzieło reformy i przekształcenia. 
Spodziewam się, że podołam zadaniu: ambicja mo= 
ju dąży do tego, aby za pomocą sprawiedliwości 
i słuszności stać się mężem prawdy i. postępu. Ci, 
którzy czytali skromne me pisma, wiedzą że je- 
stem jawnym zwolennikiem rządów konstytucyjnych 
i parlamentarnych. (elem moim jest, przedstawie 


rządu: a skoro tylko okoliczności pozwolą, zwołam 
parlament ottomański. Chwila ta jeszczenie nastą- 
piła; obecność dwu lub dałaby powód do próżnych 
a namiętnych rozpraw, któreby kraj wzburzyły. a 
nie przyniosły pożytku. Przedewszystkiem musimy 
zalatwić kwestje zewnętrzne." zaprowadzić? trwały 
porządek wewnątrz, a dopiero: potem zwołaumy par- 
lament aby przy jego pomocy wypracować usta- 
wy, mające kraj zreformować i zreorgunizować. Li- 
czę. lakże na cenną pomoc sułtana, którego patrjo- 
tyzm godzien jest uwielbienia. Na nieszczęście” je- 
dnak — a nie wypowiadum nie nowego — sułtan 
częstokroć niepokoi się z powodu przestrachu ixo- 
bawy. różnego rodzaju. Słusznie też, zaalarmowany 
karygodnemi spiskari przeciw jego władzy, widzi 
nareszcie wszędzie intrygi i sprzysiężenia. Ztąd też 
pochodzi, że nigdy zupełnie nie ufa osobom, któ- 
rym. powierza rządy i że ministrowie nigdy, nie 
wiedzą. czy mogą liczyć na. jego pomoc. Okoli- 
ezność ta, którą panowie w korespondencjach swych 
przytoczyć zechcecie, sprawia wielkiemu wezyrowi 
bardzo trudną pozycję. Możecie mi wierzyć pano- 
wie, że Thiers, Guizot, Palmerston nie zdołaliby 
w takich stosunkach rządzić. Pragnę przywrócić 
wzajemne zaufanie między sułtanem, jego mini- 
strami i narodem. Zaufanie to dziś jest niedostate- 
czne, a przecież jest ono nieodzownym warunkiem 
harmonijnego współdziałania trzech tych czynni- 
ków. Będę rzecznikiem każdej dobrej myśli, jaka 
mi udzieloną zostanie. Niech więc wszyscy, którzy 
takowe mają w dziale finansów, administracji, .po- 
licji' lub sprawiedliwości, przyjdą do mnie; jestem 
gotów ich wysłuchać, a io będzie więcej warte, 
aniżeli napadanie na ministrów i czernienie rzą- 
du, jak to się dzieje w biurach Porty i w kawiar- 
niach stambulskich. Będę surowym dla tych, któ- 
rzy systematycznie, ganią, a natomiast pełnym u- 
znania dla powaźnych ludzi, którzy w dobrym za: 
miarze dobrych rud udzielają. Jesteśmy gotowi 
rozpocząć dzieło reformy. Mój kolega, Said pasza, 
właśnie zajęty jest reorganizaeją sądownictwa, u- 
stanowieniem notarjatów itd. i Rawy 

l 66 się tyety spraw zagranieznych , to stara- 
my się doprowadzić do porozumieniu z Kosją, któ- 
ra go równie gorąco jak my pragnie. Rosja udzie- 
lita; nam swych propozycyj, Uwiadomimy ją w kró- 
tkim czasie także o swoich , które nie bardzo ró- 
żnią się od rosyjskich (Rzeczywiście Serkis bej i inni 
wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw zagranicznych 
pracują nad redakcją projektu traktatu. Dwa pro- 
jekty odrzuciła już rada gabinetowa). 

Sprawa Podgoricy połączona jest jeszcze z nie- 
któremi trudnościami, które wszakże zależą nie 
od nas, ale od' muzułmańskiej ludności okręgu. Nie 
chce ona emigrować., chociaż jej gdzieindziej prze- 
znaczyliśmy miejsce, ani też uznać zmiany wła- 
dzy. Niezachwianym jednak jest naszym zamiarem 
wykonać traktat i w krótkim czasie odwołać z tam- 
tej okolicy władze ottomańskie. 

4 Austrją jeszcze łatwiej dojdziemy do poro- 
zumienia. Dzieli nas obecnie tylko kwestja formy, 
ile że dbamy o to, aby zachowaną została zasada 
zwierzchnictwa sułtana nad dwiema zajętemi pro- 
wincjami. < 

Wiecie także , że z Grecją prowadzimy roko- 
wania w sprawie ostatecznego układu , i że” pier- 
wszym komisarzem: zamianowaliśmy męża, który 
całe nasze zaufanie posiada i nań zasługuje (Mu- 
ktar pasza). Grecy sądzą. że mało im dajemy, 
lecz żywotne nasze interesy zakazują nam dalej 
postąpić. Dlatego też spodziewamy się, Że Grecja 
nie odrzuci podanej dłoni. 

W końcu oświadczył wielki wezyr: „Teraz 
wiecie panowie wszystko, co sam wiem*, poczem go 
korespondenci opuścili. 


Propaganda włoska w Albanji. 


Według nadchodzących wiadomości z Pry- 
zrendu okazuje się, że wszelkie upewnienia dyplo- 
macji włoskiej, jakoby obojętnie spoglądała na stan 
rzeczy w  zachodnio-południowych posiadłościach 
tureckich, nie należy brać w literaliym ich sensie. 
Przeciwnie, ze wszystkiego widać, że rząd włoski, 
na równi z innymi, chciałby także mieć zape- 
wnioną część swą przy ewentualnym rozbiorze 
Turcji. Najlepszym dowodem tego są liczni ajenci 
włoscy, którzy formalnie zalali całą  Albanję, 
nie wyjmując kraju Mirydytów. Liczą ich co naj- 
mniej stu, a przybyli w końcu listopada i w po- 
czątkach grudnia roku przysziego. Nie ma zakątka, 
do któregoby się nie wcisnęli pomimo dróg śnie- 
giem zawianych w górzystym tym kraju, i wszę- 
dzie są jak najlepiej przyjmowani. Chętnem uchem 
słuchają ich tak samo imahometanie jak i chrze- 
Ścianie, a szczególnie pokolenia wyznające religję 
katolicką. Przyjazne przyjęcie wysłańców przez lu- 
dność Albanji pochodzi ztąd, że wysłańcy są czy- 
stej krwi Albanczykami, którzy przed paruset laty 
schronili sią byli do południowych  prowineyj 
Włoch. Otrauto i Ualtanizetia  Zachowali oni do- 
tychczas w Całej czystości mowę swą Irodzinuą, 
uwyczaje i obyczaje. Ajenei więc włoscy w AL 
banji są prawdziwie jak u siebie w domu, pomię- 
dzy ziomkumi. Powiadają, że przybyli obudzić 
braci swych ze snu wiekowego, a działają w imie- 
niu „komitetu oswobodzenia.” W manifeście roz- 
rzuconym przez ujentów, « na dniu X. grudnia 
r. p przez ów komitet wydanym, uwydatniają się 
najiepiej cele, do którego zmierza komitet, respec- 
twe rząd włoski. Oto jest manifest : 


„Bracia Albańczycy | Groby się otwierają, cie- 
nie nocy poczynają żnikać i otoj na niebie A.l- 
banji poczyna świecić zaranie lepszej przyszłości. 
Przebudźcie się! Otwórzcie oczy, Europa zadała 


cieli kraju zrobić w rozległej mierze uczestnikami | p 


Turcji cios Śmiertelny; należy nam z tego sko- 
szystać w sposób mądry i energiczny. Bracia! 
Pojmujecie dobrze. Że po skoficzonem panowania 
Turcji w Kuropie, kraj nasz musi wpaść pod ja- 
rzmo czyjeś; wszystko jedno pod ezyje. albowiem 
czy ten czy ów. zabierza was sąsiad, a każdy, po- 
wodowany swym interesem, będzie zarówno wy- 
zyskiwał ziemię waszą i dążył do wytępienia ję- 
zyka i narodowości waszej. Ratunek w waszem 
ręku. Powstańcie jak jeden mąż; okażcie się go- 
dnymi waszych wielkich przodków, których sława 
wojenna napełniła cały Wschód i Zachód, jak i 
Północ całą, i oddajcie na ołtarz ojezyzny choć- 
by część tylko tego, co, zmuszeni byliście płacić 
całkiem obcym wam Ottomanom, przez przeciąg 
półtorasta lat. Jedyną chorągwią ws” 
szą powinna być chorągiew al- 
banska; jedynym celem waszym, 
niepodległość. Nie trzeba tu długiej walki i 
nie będzie jej, bo Turcja wycieńezona ,'a większą 
część Europy *sercem przy was będzie. «Nie jadno 
z mocarstw wielkich widzi w tes swój. interes, 
ażeby naród albański był niepodległy, ażeby Al- 
banja stanowiła niezależne państwo. Że bracia wasi 
o tamtej stronie wód zamieszkali w przy” 
jaźnie usposobionych ku wam Who- 
szech, myślą o was i; gotowi pójść za waą a 
wspólnie z wami, w zapasy 4 wrogiem — na 
zdaje się, nie trzeba wielkich dowodów. sól, 
Albańczyka. gdzieby się ona nie znajdowała, na“ 
leży do świętej sprawy narodu, za którą każdy 
syn jego całe swe mienie chętnie na ofiarą przy= 
niesie. i 

Do broni zatem! Nigdy» chwila nie była «per 
sobniejszą do wałki jak, dzisiaj, tis, nigdy jak, dai- 
siaj nie uśmiechała się do was piękniejsza nadzie* 
ja powodzenia. Wszyscy Albańczycy są braćmi, 
synami jednej matki. Stańcie więc wszyscy poń 
jedną chorągwią. i Albanja — Albanja| wielka, je 
dna, potężna a* wolna — z jednakową miłością 
wszystkich was do serea swego przyciśnia i ipdqar 
kowo wszystkich wolnością zaszczyci i s.zęśliwy? 
mi uczyni!“ i 


ny. 8 wszystkie nie pozostały bez echa. Obecnie 
nie ma już ani jednego znacmiejszego miasta, tak 
w górnej jak i dolnej Albanii, w. któremby, nie 
założono komitetu, zajmującego się pša 
waniem ogólnego powstania; w Komitetać 

biorą udział najznakomitsi mieszkańcy mit 
Najgorliwszymi zwolennikami okazują się mi 

cy górnej Albauji, szczególniej w miejscowc 

gdzie siedzą katolicy, Faktem jest —powiad. 

Cor, — że. wszystkie nadmorskie miasta ali 


jak Durazzo, Balona, Deliwno itd. - są za oath 
niem się od Turcji. W okolicach dotfznjący 

rza emisarjusze głośno propagują myśl Pizia 

nia się do królestwa włoskiego 4 xayśl ta xng 
szy bardzo wdzięczny grunt, przyjęła się dh 

nale. Ludność w głębi kraju, » mianowicie Ma* 
metanie, nie bardzo sobie życzą złączenia sit 
Włochami. Ohętni są moeno diaid swym! 
Włoch, "ale tylko 0 tyle, 0 iłe" hraeia ci *dopofe 
gają im do wybicia się na” wełność i tem san 
położenia tamy walia apetytem greckim. soa 
skim lub. cząrnogórskim. SETS ał 
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KRONIK àm 
~=" lwów dnia 3g0 styczrka. ` 


Posiedzenie rady miejskiej, przeznactohe 
nu dzień wczorajtzy, nie odbyło się = pewoda bi 
kompletu. l Weg świe 

W tatejszem towarzystwie prawniezem 
odbędzie się w sobotę 4. stycznia 1879 o! godsiaio 
7ej wieczorem zebranie miesięczne azłonków tows- 
rsystwa, na którem profesor prawa karnegu dr. Te. 
liks Grysiecki omawiać będzie: „projekt; nstawy 
karnej“ na podstawie przedłożeń rządowych i obrad 
komisji rady państwa. z l 

Prócz członków towarzystwa © Saprotgon! so- 
stali na to sebranie wazyscy sędziowie i adw <aci 
lwowscy, 

Lokal towarsyatwa snajdnje się w doma p. 
Wieczyńakiego przy placon Marjackim |. 1(35Y piętro. 

Mianowania. Cesars najwyższem 
niem z dnia 21 grudnia z. r. Ainsi ty da 
gimnasjum państwowego w Drohobyczu, vasa 
rekjartę, dyrektorem gimnazjam państwowego w Sta. 
nieławowie. a profesora gimnazjum Franujszka Tó. 
zefa we Lwowie, Wojciecha Biesjadskiego, yrekto - 
rem gimnasjam państwowego w Droholiyczą, 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiannwa? prak- 
tykantów sądowych: Alojsego Thiirnan;, i K:rola 
Reinera, bezpłatnymi anskultaniami, 


Mianowania w armji. Lekarz pijłkn piech. 
nr. 45, dr, Fryderyk. Kleemann, m'anowsny lekarzem 
przybocznej gwardji lekarskiej, 

Major pułkn piechoty nr. 10. Franciszek Hart- 
mann, oras kapitan pałkn piechoty nr. 24, Mateusz 
Swoboda, w uznanin sasing położonych około sskót 
kadeckich, otrzymali wojskowe krzyże saulugi, a ka- 
pitan pułku piechoty nr. 55; Józef Metsar, s tego 
samego powodu otrzymał wyraz najwyśszego U- 
snania. ; 

Dekoracja. Dr. Zygmunt Samola w ics, dy- 
rektor gimnazjam Francisska Józcfa we Lwowie. 
mm rig krzyż kawalerski ordera Francisska Ji- 
zefa, 

„Przytulisko,'* stowarzyszeaie polskie w Bor- 
linie, odbędzie d. 12, bm. obcnód II. roezuicy swego 
istnienia. i 

Dr. Antoni Seinfeld, adwokat se Stanisla- 
wowa, zmarł d. 25. grudnia z..r. w Wiełnin w 36 
rokn życia. 

Polowanie. W Chorsełowie u hr, Jana Tarnow- 
skiego ubito podczas 3-dnlowego polowania 250 sa- 
jecy i 5 lisów. z 


Ciekawym dowiedzieć się, ile tež osób było 
na trzech przedstawieniach danych w dnia Nowego 
roku w teatrze „Skarbka“ L „Rozmajtości*, możemy 
donieżć , że razem było 2427 osób, s erago na Te- 
atr Rozmaitości prsypada 276. 

Na konkura lwowski imienia br. Fredry 
nadesłano komedję w 5 aktach p. t. „Słowa i czyuy” 
i dramat „Kto górą.* Konkurs imienia Fredry roz- 
pisany jest tylko na komedje, i jas w zeszłym rokn 
kilka dramatów nadesłanych odrzxólła komisja. Przy- 
pominamy to. 4 

Teatr. Dziś w piątek „Szatan na ziemi," fan- 
tustycano-komieana opereika w 4 aktach a 6 odało- 
nach Sonppć'g0. é 


z 


Kraków 9. stycznia. Dom handlowyJ. W 
w Krakowie zakończył u upływem r. 1878 sto 
istnienia. Okoliczności tej poświęca Czas sympa 
czna =-wmiankq w kroniea, 
= 
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I niejeden podobny manifest został ju? wyda: “ 
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Wtzonj umarła w Krakowie panna Konstancja 
Wyleżyńsk: x Wołynia, córka Jana Nep. Wyleżyń: 
skiego. przyjaciela i wspóiniks Tadeuesa Czackiego, 

Zszdrość. W Makrieny na Mełdawji 80-letni 
kturseć sabil swoją 78-letnią żonę i to z zazdrości, 
posądził ją bowiem o stosunek miłośny x przyjacie- 
łem domn, który liczy tylko 85 lat, 

Poselstwo albo wygnanie. Savfet pasza 
wala? sią przes długi czas przyjąć posadę ambasa- 
dora tnreckiego w Paryżu. Ze strony Porty posta- 
wiomo kwestje tę w dość oryginalny s$osób , powie- 
dziano Savfetowi: albo będsjesz ambasadorem w Pa- 
rynn, albo zostaniess wygnany se Stambułu — wy- 
kińraj! Podniesiono przytem dotychesasową pensję 

ambasadora se 120,000 na 240,000 frank. 1 Savfet 
' dural lepszą część projektu. 
Nekrologja Zmarli: Henryk Biirgers, poseł 
En sejm niemiecki s Wrocławia, demokrata, publi- 
wysta, lat 58. 
L  Dupont-White, snany pisarz ekonomista frau- 
Saski, Jat 71, w Paryżu. 
= Gustaw Rouland, b. minister, gubernator banka 
-fr uneuskiege. lat 76, w Paryżu. 
i Jersy- Jan Whyte- Melville, jeden x najpopulsr- 
sycb romansopisarzy angielskieb, lat, 57, (spa- 
dając s koma na polowaniu zabił ale). 
| Krol Gehewe, dr. med., snany psychiatra, w 
«tersburgu, 1. 51. „ 

Dr med. Milligen, lekars Byrona w Missolon- 
gbi 1824, od tej pory praktykujący w Konstanty- 
iopol 
- ag M. Qiniselli, prof. chirurgii, w Kremonie we 

- , lat 75 

o asy Stawiski b. ofośów. f., odir. 1881 
ubywatel alemski, powszechnie poważany, w Po- 
goaniu, 

Jen. F. L. Alcantara, prezydent rsplitej Ve- 


i “Henryk Book, suany sad Renem malarz, w 


ay, dyrektor opery włoskiej w Covent-garden, 


nia. 

d i Palmstjerna, 1841- 56 sswedski 
miuister skarbu. lat 88, w Stokholmie. 

/ Jan Tobiesen, wiceadmirał rosyjski, dowódzca 
przystani rewelskiej, lat 70, w Rewlu, 

4 Louis Schneider, komedjopisars, romansopisars, 
À aktor, a od wiela lat latar króla pruskiego 1 
j mieckiego. w Potsiamie. 
i | rym Lefrano, wodwilista, spółprasownik La- 
i bichea. lar 64 w Suresnes. 

i 
+ 


i Wykaz osób zmarłych od 21 —31. grudnia sr. 
L Bariesie Antoni, kapitan emerytowany, na rosdęcie 
tuc, lat 64. Eisler Samuel, sya tapicera, na błonia- 

> wę. półtora roku. Ardan Aleksander, syn urzędnika, 
w piersiach, półtrzecia roku. Fugowski Józef, 

s doma ubogich, na sapalenie płuc, lat 68. Aksen- 
tajos Jaó, ks. kanonik, na uwiąd schyłkowy, lat 
80. P Fiorenty, agronom, na grnźlicę płue, lat 
58. Laskowski Florjan, obywatel m. Lwowa, na cho- 
robę Briztha, lat 48. Muszyński Stanisław, obywa- 
tel m. Lwowa, na uwiąd schyłkowy, lat, 88. Chmie- 


owski Piotr. szewc, na nwiąd schyłkowy, lat 70. |. 


"Mx st. majster ssewski, na zapalenie kiszek. 

s A Bach Ludwika, elewka semin. nanes., na 
źlicę płuc, lat 18. Demeter hiagdalena, żona wł. 
realn., na zapalenie błony brzusznej, lat 38. Stroh 
E. ostyna, żona właśc. realn., na cukrzycę, "lat 48. 
Maisenhelter Wanda, córka krawon. na chorobę Brig- 
Jha, lat 3. Kucskowski Wincenty, drakars, na su- 
choty, lat 35. Bendek Franciesek, syn woźnego, na 
zapalenie błon mózgowych, lat 6'/,. Ciesuanowski 

i "Wincenty dyetarjasz magistratu, na wadę serca, lat 
- 58. Trojanowska Ewa, wyrobaica. na suchoty, lat 30. 
= Praschil Karol, szewo, na suchoty, lat 33. Roboty- 
oki Ludwik, rzeźnik, na zapalenie płac, lat 51. Ra- 

bel Jósef, emerytowany oticjał rachuikowy, na ros- 
dęcie pito, lat 65. Swaczina Franciszek, właściciel 
realn., ua porażenie płuc, lat 82. Pokiziak Antoni, 
właśc. dóbr, na chorobę Brigtha, lat 52. Kóppel Ja- 
dwiga, córka oficjalisty pryw., Ka | nie opon mó. 

< sgowych, lat 8. Januss Auns, córka bremsera ko- 
e lejewego. na płonicę, 4, mies. Osayko Helena, córka 
|| stagi sukołuago, na błonławe, półtrzecia roku. Bre- 
sany Adolf, emerytowany komisars policji, na sapa- 


| lenio pino, lat 71; 
A 
à 
czaj publicystyka — nowe pojawiają wydawnictwa. 
1  becnic sig rozpoczynający obdarza nas nowem 
| pismom lterackiem, którego pierwszy numer mamy 
przed sobą. Zamiast dawnej, poesciwie zasłażonej 
2 
4 


s 


Notatki naukowe, literackie | artystyczne. 
(W) Z Nowym Rokiem ożywia się zaswy- 


y Dnia 2. stycznia. 
/_ Lwów, z Izby handlowej. 
, 7, kaja ta sztukę A 800 a2, 
Kolei gal. Karola Ludwikaj234 50/2382 — 
-a luiwowsko-Czerniow. |125 —|123 — 
_ Banku Hipotecznego gal |251 —|uqg — 
„ Kredytowego gal. |220 —]216 — 


© Il Listy zastaone za 100 zł, 


„ Domen państ. 


państw, z r. 1 


50, Zakładu Kred. 


H, losów pożyczki austr. 


Strzechy, wydawanej przeg tutejszego księgarza 
Richter». którą tenże zwinął z końcem roku. rozpo- 
czął wydawać p, Maniecki, właściciel drnkarni na- 
rodowej. Strzachę Ojczystą. mającą wychodzić trzy 
razy miesięcznie po dwa arkusze. która odziedzi- 
czywszy po swej poprzedniczce, dawnej Sfrzesz:, 
nezeiwa chęci szerzenia w kółku rodzłu polskich sa- 
miłowania enót domowych i miłości kraju, podawa- 
nia im pożytecznej rosrywki nmysłowej i pożytecz- 
nych wiadomoścj, różnić się ma od tamtej, wedłng 
zapowiudsi uczynionej w prospekcie, wyższą warto- 
Ścią literacką — szerszym zakresem. afery objętej 
zadaniem pisma. Prospekt Sżrzechy Ojczyst j zapo- 
wiada, że będzie ona pracować ku nszlachetnienia 
moralnemu rodzin polskich, że będzie podawała rze- 
czy piękne i dobre, mianowicie powieści naj- 
celniejszych nassych antorów, poezje, podróże. 0pc- 
wladania historyczne, pamiętniki, przegląd piśmien- 
nictwa krajowego i sagranicznego, korespondeneje, 
kroniką itd. Prsyznajemy. że zadanie, które podej- 
muje Strzecha Ojczysta, godne jest pracy i starań, 
przyznajemy, że jest to niwa piękna, wdsię- 
cesna i obszerna, i że na niej wiele dobrego 
zdziałać, wiele społeczeństwu zasłużyć się można, 
Witamy zatem Strzechę Ojczystą serdeesnem nowo- 
roosnem życzeuiem, aby jej się jak najlepiej powo- 
dziło w pracy podjętej, aby coras więcej zyskiwala 
sympatji polskich rodsin, ażeby pod każdą strsechę 
wnosiła Światło zdrowej polskiej myśli, i krzewiła 
świętość nesnć narodowych — ażeby wreszcie esn- 
wając nad nieskasitelnością tych uczuć, czuwała sa- 
razem nad zachowaniem czystości języka, 
tak mocno w tych czasach kalecsonego, każonego 
tysiącem germanizmów i obcych naleciałości, w któ- 
rego przecież jasnym płomienia myśl ojczysta naj- 
przejrzyściej się odbija. Niech satem Strzecha Oj- 
czysta święte to ognisko myśli narodowej chroni od 
ezadn i zakopoenia, a nie mówimy tego bez celu, 
albowiem zachowanie czystości i pierwotnej piękności 
jesyka awałamy za jedno x najpierwssych zadań 
każdego pisma polskiego, 

W pierwssym numerse Streech Ojczystej znaj- 
dujemy prześliczny wiersz El-yego Ww zumowej nocy, 
zaczętą powieść Złamane serca przez H. W. Naj 
nousze podróża Stanleja i Camerona. Koresponden- | 
cje s Wiednia opisującą obras Matejki „Bitwa pod 
Grunwaldem“ wystawlony obecnie w wiedeńskim 
Kiuustlerhausie. Przegląd literatury polskiej. Poga- 
dankę kronikarską, Okrussyny z literatury i sstnki. 
Rozmaitości. Treść jest jak widzimy obfita 1 sajmn- 
jaca, i doswala wróżyć, że przy starannej redakcji 
pismo to wywiąże się należycie ze uwego zadania. 
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Rolnictwo przemysł i handel. 


Kraków 2go stycznia. Dzis o godzinie 10ej 
przed południem odbyło się w sali radnej w obe- 
eności wiceprezydenta dra Weigla , radców miej- 
skich : Jerzego (Gioebla i Mendelsburga oraz nota- 
rjuszów Romana QGoebla i Muczkowskiego d wu- 
AC st ó śni a 7 pożyczki premiowej 
rakowskiej. Wynik ci ia by, 8 jący : 

Nis 68.566. wygrał 80.0007 rż R Eri 
wygrał 3.000 złr., mr. 11.3864, 59.488 wygrały po 
500 złr. 

Następujące 121 losów wygrało po 

mianowicie : 


80 zir. 


Nr. 15.719, 67.101, 21.861, 51.954, 22,479, 
14.434, 11.252, 71.857, 12.462, 40.179, 31.780, 
74.445, 1.378, 69.907 , 17.608, 24.370, 55,144, 
30.337, 50.669, 19.012, 16.880, 57.580, 35.225, 
42.041, 66.847, 54.148, [28.918, 67.969 19.971, 
54,666, 38.534, 26.640, 4.937, 48.953,,47,784, 
66,867, 8.327, 39.881, 31030, 37.682,721.588, 


327.401, 
5, 3.862, 
10.009, 2.726, 26.888, 55.124, 41.290, 
65.881, 44.506, 66.962, 19.401, 25.658 , 
5.705, 41.663, 71.627, 50.642, 58.759, 
4,782,-35.221, 69.042, 45.073, 11.704, 
4426, 67.460, 1.168, 33.195, 18.004, 
37.418,71.114, 34,302, 84.897, 49.365, 500, 
20.211, 2.540, 50.255, 14.965, 24.979, 
62.201, 48.925, 576, 62.802, 30.408 , 
2.234, 27.967, 43.860, 1.131, 1.394, 280, 
65.714, 34.656, 4.735, 72.377, 74.142, 68.832, 
51.367, 18.792, 61.710, 53.096, 64.772. 


COU my non 


7.150, 43.069, 12.805, 40.18%, 21,375, 
1.552, 41.191, 582, 25.046, 58.096, 51.72 
18.387, 
59.266, 
40.968, 
10.554; 
35.449, 
58.978, 
51.751, 
51.154, 
32,595, 


Przegląd polityczny. 
Lwów 8. stycznia. 


Podczas gdy prasa półurzędowa dziś milczy 
o zapowiedzianem przez nią samą dojściu do sku- 


Obligi pierwszeństwa, 

Austr |111 25)110 75 ; 
120 zt[141 50141 25|Koiei kostycko-bogum.| 69 25| 69 — 
z Biker. BOW fr.]1569 251158 25 
misja z r. 1867/1538 —j152 — 
połudn. 500 fr, „|111 —]|110 50 
Bony 1857.76.69] — — | — — 
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żądająjpłacą 


DZIENNIK POLSKI 


tku jeszcze przed Nowym rokiem układów austro- 
tureckich o Nowy Bazar, inne dzienniki wieden- 
skie podają depeszę z Gołosu o tej sprawie , -mia- 
nowicie tekst oświadczeń Cheireddina paszy zło- 
żonych hr. Zichy. "Według tego źródła. w:wezyr 
miał powiedzieć: „Z polecenia J. C." M. sułtana, 
mego monarchy, proszę waszej ekscelencji zako- 
munikować swemu rządowi, że W. Porta jest g0- 
tową odnowić rokowania dotyczące porozumienia 
się eo do wkroczenia wojsk anstrjackich do san- 
dżaku nowo-bazarskiego, a jednocześnie i co do 
rozwiązania spraw dotyczących zajęcia Bośnii i Her- 
cogowiny. W.Porta żywi nadzieję, że porozumienie 
to przyczyni sią jeszcze więcej do wzmocnienia 
węzłów przyjaźni, które w tak już zadawalniający 
sposób łączą wzajemnie oba mocarstwa." —Główna 
myśl tego jużowiadoma, ale kiedy się ujrzy jej 
urzeczywistnienie ? 

O stosunkach ausujacko-włoskich przed kon- 
gresem berlińskim i pokongresowych. a które w 
tych dniach takiego nahrały rozgłosu, Opinione 
powiada, że jedyną myślą Włoch było przy zmia- 
nie karty europejskiej. pozyskać sąsiedzką przy- 
jazn Austrji, i zapewnić sobie wspólną akcję poli- 
tyczną. Jeżeli obudziło się podejrzenie, jakoby 
Włochy przeciwne były okupacji Bośnji i Herco- 
gowiny przez Austrję, przyczyną takowego była 
owczesna podróż Crispicvo do Berlina. Tajemni- 
czość tej podróży i to co o niej popisały dzien- 
niki, zwiększyły nieufność. Wowczas po raz pier- 
wszy usłyszano nazwę Albanji. Następnie przy- 
czyniła się do tego Italia irredenta, którą otwar- 
cie potępiała i potępia opinja publiczna w całych 
Włoszech. Przyjaźń z Austrią powinna być 
kamieniem węgielnym włoskiej polity- 
ki. Nie na to połączyły się Włochy w jedno pan- 
stwo i jeden naród, aby stać się przyczyną nic- 
pokojów i nieufności. Przeciwnie, powinniśmy być 
żywiołem pokoju w Europie. To jest naj- 
lepsza dla nas polityka. Ona zjedna nam sławę 
rozumnego panstwą i szezerą życzliwość wszystkich 
mocarstw europejskich. 


Z powodu dorywczych a sensacyjnych wiado- 
mości, przeciwko którym i dzisiaj pow yżej ostrze- 
gamy, warto także zaznaczyć i tę jeszcze, że pod- 
Czas gdy przed kilku dniami pisano szeroko 0 za- 
bieraniu się do wojny w Atenach, to dzisiejszy 
telegram donosi, że komisja turecko-grecka, która 
się zajmuje regulacją granic, właśnie już się ze- 
brała w Atenach, co zapewne stoi w sprzeczności 
z przygotowaniami już na teraz do grecko-ture- 
ckiej wojny. 

Biuro Reutera donosi z Konstantynopola, że 
reorganizacja Turcji europejskiej zatrzyma dotych- 
czasowe oddziały administracyjne. W ali okręgu bę- 
dzie mianowany na lat pięć a gubernatorowie san- 
dźaków będą wybrani z pomiędzy trzech kandy- 
datów, których. przedłoży wali: + Funkcjonarjusze 
inni będą wybierani ile możności z łona ludności 
wilajetów. W każdymi wilajecie ustanowioną zo= 
stanie rada główna. 4 wyjątkiem ceł i podatków 
gruntowych wszystkie dochody. prowineyj pójdą na 
wydatki administracyjne, budowy publiczne, źan- 
darmerję i t. p. Trybunały będą publiczne, a wy- 
roki mają być ogłaszane w języku” tureckim i w 
języku większości.” "Wulność metigijna' ma być za- 
chowaną. Wszystkie te postenowienia posłużą ko- 
misjom tureckim za przedmiot obrad-a ostatecznie 
rozstrzygnie komisja europejska, obrudująca w Fili- 
popolu. Komisja ta ma swe prace skończyć w Cza- 
sie. ewakuacji rosyjskiej; gdyby zaś czas ten nie 
wystarezył , będzie dalej pracować aż do miano- 
wania nowego gubernatora. 

Oto jedyne wiadomości, które widzimy serjo 
potwierdzone ze Stambułu, prócz nie wielu innych 
depesz, dotyczących głównie spraw zewnętrznych 
Turcji. Co zaś do owych „programów“, o których 
powyżej mówimy, Nowa zresse WCZOTAJSZA Spo- 
strzegia się po częśći, jak się błędnie rozpędziła i 
zawraca na właściwą drogę. OUdwołuje takt głó- 
wny, jakoby Oheireddin czynił jakie komunikacje 
jej korespondentowi i dwom innym, ale znów nie 
czekając na list swego korespondenta, popełnia w 
pospiechu tych odwołań*różne inne błędy, które 
tu mie ma potrzeby pobijać, gdyż podajemy już z 
osobna istotne jak były faktas Uałkiem zaś zbyte- 
cznie Nowa Presse probuje łatać swe poprzednie 
rozumowania na tle owych humbugowych infor- 
mącyj. 


Doniesienia" o" sporze franko-iunetańskim, o 
któ ym= najobszerniej rozpisywała się La France, 
a nad którym najpowaźniejsze inne paryskie dzien- 
niki przechodzą dotąd w zupełności do porządku, 
zdają się iakże kroić na bezpodstawną sensację, 
La France powraca jednak do nich i pisze: „No- 
wy włoski poseł, p. Maccio, został przyjęty na 
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Ważne ogłoszenie i zalecenie. 


zawsze znajduje sig w zapasie i poleca się przy sposobności ; 

<> wa LWOWIE u Jakóba Beisera apt.| w GLINIANACH Adolf Helm apt. 
Piotra. Mikolascha apt.-| w TARNOWIE u A. Tenczyna 

gunta Ruckera apt.| w RZESZOWIE n J. Schaittera & Co. 

K. w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz ap. 

w SAMBORZE uJ. Aleksiewicza apt. 

w STRYJU u Juljana Zgórskiego apt. 

w Stanisławowio Ford, steshera spt. d> 

w KOŁOMYI u Jana Sidorowicza apt. 


BRODACH m p, ekg apt. | w CZERNIOWCACH F. Golichowski. 
. Lisz 


GALICYJSKI 
akład zastawniczy i kredytowy 


we Lwowie, ulica Tostraina w gmachu teatralny m 


dziela pożyczki na zastaw 


Wyrobów ze złota 1 srebra 1 innych drogich kruszców; 
Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych ; 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 53 
począwszy ©d 1 zir. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
PO F Oodi sta. 


Zwrot wkładek do 100 złr. niszcza się bes wypowiedzenia, 
do 360 złr. z 10 dniowem wypowiedzeniem, 


wypewiedzeniem 8 


statek wojenny w Tunis. - Następnego dnia wylą- 
dowało wojsko okrętu włoskiegoi wkroczyło wśród 
muzyki i z bronią w ręku do miasta. W obcych 
portach zdarza się często, Że oficerowie obcych 
narodowości zyskują u swoich- władz. pozwolenie 
wystąpienia z kompanjami na ląd i odbywania 
ćwiczeń. Tymczasem bej tunetański niedawno nie 
pozwolił jen. konsulowi francuskiemu, p. Rousta- 
nowi, aby załoga okrętu „Champlain* wylądowała 
za miastem, na grobie Ludwika świętego, zatem 
na terytorjum, które jest posiadłością francuską. 
Wyzwanie takie obowiązuje rząd francuski do ener- 
gicznego wystąpienia i jesteśmy pewni, że p. Wad- 
dington spełni swój obowiązek, podobnie jak już 
w Wiedniu zażądał wyjaśnień z powodu, ż6 au- 
stującki konsul jeneralny uczestniczył w naruszeniu 
własności hr. Sancy.“ O całej tej aferze nić wspo- 
minają ani słowa Wournał des Débats; Republiqu» 
Française, Temps i inne dzienniki. Zdaje się na- 
wet. że mamy tu do czynienia z grubą przesadą. 
i że rzeczy całej nie należy przypisywać wielkiej 
doniosłości. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Wieden 3. stycznia. (pryw.) Najbliż- 
sze p.siedzenie rady piaństwa odbędzie 
się d. 15. stycznia. Na porządku dzien- 
nym drugie czytanie traktatu berlińskiego, 
względnie sprawozdawie komisji. 

Wiedeń 3. stycznia. (pryw.) Tages- 
post donosi: Papież zastanawia się nad 
możliwością nowego soboru powszechnego, 
skutek czego rokowania z Niemcami u- 
stały. 

JKonstantynopol 3. styczn (pryw.) 
Niezadowolenie w skutek spadku kaimów 
(pieniędzy papierowych) rośnie. Sułtan 
nakazał z całą stanowczością, pokończyć 
wszystkie rokowania z zagranicą. 


Konstantynopel 3. styczn. (pryw.) 
Karatheodoremu polecono rozpocząć ostate- 
czne rokowania w sprawie zawarcia pokoju 
z Rosją. 

Grecko-turecka komisja regulacyjna obra- 
duja w Atenach. Udali się tam właśnie 
pełnomocnicy tureccy Achmed Muktar i 
Wahun efendi. 

Rzym 3. stycznia. (pryw.) Kurjer 
carski przywiózł królowi włoskiemu poda- 
runki. 


Madryt 3. stycznia. Moncasi zo- 
stał dziś rano o godz. 8 stracony. 

Bugalla mianowany ministrem sprawie- 
dliwości. 

Konstantynopol 3. stycznia. Sul- 
tan, przyjmując przy Bposobności nowego 
roku dyplomatów, wyraził życzenie, aby 
utrwaliły się dobre stosunki Porty do mo- 
Car8tw. 

JParyż 2. stycania. France donosi: 
W. sobotę udał się kurjer ministerstwa do 
beja tunetańskiego w celu doręczenia ulti- 
matum: France zapewnia, że niemiecki kon- 
gul jeneralny energicznie oparł się żądaniu, 
aby także uczestniczył w ekspedycji prze- 
ciw hr. Sancy, gdyż instrukcja zakazuje 
mu występować przeeiw Francji w Tuni- 
sie, a nawet poleca protegować francuskie 
przedsiębiorstwa. 

Liberte sądzi, że spór francusko-tune- 
tański zostanie wkrótoe załatwiony na dro- 
dze dyplomatycznej. 


Berlin 2. stycznia. Prov. Corresp 
donosi: Przy sposobności noworocznego 
przyjęcia ministrów oświadczył Cesarz, że 
prowadzenie spraw państwa dotąd go nie 
męczy, chociaż dawna siła jeszcze nie wró 
ciła Potem podziękował za środki zarad- 
cze, przedsięwzięte przeciw niebezpiecznym 
ogółowi dążeniom. Rząd musi całą swą 
uwagę i działalność wysilić 'w tym kie 
runku. 
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Berlin 2. stycznia, Prov. Corresp 
oświadcza, żó z początkiem roku horyzont 
spraw zagranicznych wyjaśnił się i że mo- 
żna z ufnością wyczekiwać dalszego toku 
wypadków, O ile publiczne zaufanie pole- 
gać może na wzajemnych stosunkach mo- 
carstw. 


Wiedeń. 3. stycznia, 10 godz. 40 mis, 
Akcje Kredytowe |. 223:26 Akcje kolei Połudn. —— 
»  Anglo-Austr. 9790 20-fraukówka . . . 936 


„  Unionshank . —'— Rosyjskie banknoty. 1:13 
„ koleji Kar. Lud.233'30 ze. 
Usposobienie : stałe, spokojne. 
Wiedeń,jł. stycznia, 5. godz. 50 min.] 
Akcje kredytowe 22330 Ang. Staats-Obl. 1877 6540 
Losy poż, zr. 1860 —'—-~ Galic. Indemnizacja 8375 
„ Ang.-Austr. B. —*— 1864 Losy . . . . 140— 
u Umonsbank: ——  Biedmiogr. kolej . -5 
» kolei Kar.-Lud. 233-— Verkebrsbank . . r m 
> n+. Pólnosn, 20575 Tureckie Losy z1— 
* n»n Połądn. 6775 Złota renta wępierak, 8420 
»  „ ALólds. 11625 Węg:Gal. kaej . , —— 
s » Elżbiety 15850 Staatsbahn . 25325 
> » Lw.-Czer, 123-— Bankverein . 10375 
n > » Węg.-Poł, 11525 Węgierskie Losy 78— 
= a- Rudolfs 11625 Reichsmark ee p ai iy 
„ n Ślbrechia —:— Rosyjskie banknoty 112 
Unsposobienie : stałe. 
Wiedeń?2. stycznia. 
Jed. dług pań. w bank. 51-80 Londyn . . 116:95 
n » = pn wWsrebr. 62'10 Srebro «+100 —- 
Renta w ziocie . 7825 20-frankówka . 9.36 
Losy pożycz. zr. 1860 114*40 Dukat ces. men. 5:56 
Akcje banku wied. 786— 100 marek niemiec. 15775 
Akcje banku kredyt. 221.90 
Paryż 3%, renty 7660 Lombardy . . 150:— 
Kierlim 2. stycznia 6 godz. — min. 
Rosyjskie banknoty 196 20 Galicyjskie . „ . . 101— 
Akcje kredytowe ` . 400-— Kolei Rumuńskiej 85:80 


Lombardy |. . 119—  Austrjackie banknoty 173— 


Usposobienie : stałe. 


Telegramy sbeżewe z dnia 2. stycznia, 
Wiedeń: pszenica zł 9-10, żyto zł. 6'80, okowita pr. 
10 000 siter-pnroent zł. 28-25; Buda -Posst; pszenica 
75 kilogr. (na wiosnę) pasenica zł. 8'60; Berlin: paze- 
nica tóla, ns. kwiecieñ-maj 179-—, żyta :56:50, okowita 
loco 5150; Szczecin: pszenica 17750, rzepak na je- 
sień ——, Paryż: mąki 100 kilo 60, 


Co oa ooo A I 
Przyjechali do Lwowa dnia 3. stycznia. 


Metel Zorza. J. hr Bielski x Rychozyc, F. Je- 
drzejowicz z Trábuszki, J. Miączyński £ Palıkro K. 
Tuczyński ze Skoryk, A. Wartowiewicz zo Szwajk. w. 
Witosławski z Rosji, J. Rolle z Kamreżca, W. Wilden- 
brand z Bolberg. 

Hotel Eurepejaki, W. Jurjewicz z Odesy. 

Metel Amgielaki. S. hr. Konarski z Dubiecka, 
L. Degenfeld z Krakows, E. Roisewita z Kattonitz, J. 
Kędzierskieraki z Folaztyna. 

Motol Warszawski. J. br. Giżycka i A; hr. Ža- 
mojska z Wołynia, K. Winnicki z Turady, E. Bednar- 
czyk z Lubina, O. Sadowski z Podwołoczysk, 8. Wremnuth 
z Rosji, E. Zagomska z Wiednia, A. Anqnitin z Niemiec. 

. Hotel Lasarasa. M. Lohii : Gdańske, B. Hirsch- 
fein, E. Posen i F. Rennar z Wiednia, N. Kopald z Kra- 
kowa, T. Ułaniecki z Iwonicra. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą xe Lwowa. 
Podług - zegaru lwowskiego. 


DO KRAKOWA: © godzinie 11 min. 23 przed północą 
Pociyg pospieszny: 0 „ 4 min. b5 rano pociąy 
osobowy; o godzimie 4 min, 59 po poludniu pociąg 


_ mięsznny, 

DU PODWOŁOCZYSK : » Podzamcza: o godz, 11 min, 
30 wiączór pociąg osobowy; o godz. 12 min, 47 w 
południe pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK : z głownego dworca:| o godz, 6 
min. 57 rano pociąg pospieszny; 6 godz. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 12 "min. 25 w pu- 
ładnie pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIEC : c godz. 7 min. 5 rano pociąg po- 

nu EU z A tę 1l min. 45 wieczór pociąg mse- 

5 į o godz. min, 50 z południa pociąg mięszany. 

DO BŁANISŁAWOWA : na Stryj: o godz. 8 rano, 


Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 42 rano, pociąg pospie- 
szny, o godź. 9 min, 47 wieczór, pociąg usObowy, 
o godz. 11 min. 28 przed poiudniem, pociąg mig- 


szany. 

Z POD WÓŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu : o go- 
dzinie 3 min. 22 rano, powiąg osobowy, o godz. 3 

m. 29 południu, pociąg muięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK:: na dworzec lwowski główny, 0 go- 
dzinie 11 min. 3 wieczór, pociąg pospieszny, o godz, 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, Oo godz. 3 miu, 59 
po południu, pociąg mizęszazy. 

Z CZERNIOWIŚĆ: o godzinie 10 min. 15 wiócwót, po- 
ciąg pospieszny; e godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię- 
szany į O godz. 3 min, 10 po pol, pociąg mięszany, 

Z STANISŁAWOWA: ma Stryj; o godz. 8 min. 35 wie- 


CZÓF, 


ELMA ADAMA 


1052 6—12 
teczniam natychmiast. 


ar S gp n a ni 


LĄ 


rowincję usku 


ší 


iZakład bednarski i pracownia 
różnych WYTODÓW z drzówa W Rozdole 


. kupcom w większych miastach naszego kraju i 
dczowa wubodzące W zakraa y nazg aju i zagranicą wyroby z 


gospodarstwa domowego jako to : wałki do ciasta na 
tarcza, młotki do migas, (aztnka 16 ct.) i do cukru z 

krążki i owalne do 
chleb z napisem: „chleba naszego powszednie- 


do 


o polsku i po rasku lub z nrabeską grecką także owalne. 
e i onawki i t. p. naczynia kachenne. i 
nów, beczki i t. p. Poleca także eleganckie kałamarzyki 
okrągiemi i owalnemi, iavki owalne różnej wielkości od 
wnie do wielkości, takież okrągłe od 20 ont, do 80 cnt. a. w., rączki do piór 


akte Ćwierci do mły- 
z mlweczkami do piaskc 
60 cnt. do 3 złr. stoso- 


rzeźbione, gustowna i lekkie, ramy i ramki na fotografia owalna, różnej wielko- 
ści. Zakład wykonuje wszelkiego rodzaju zamówienia podług rysunków z każdego 
gatagku drzewa po cenach o ile możności niskich. Pod powyżazyn: sdresam zš- 
ład prayjrauje listy frankowane i odpowiada franco bezzwłocznie a zadstkowane 

zamówienia załatwia cdwrotną pocztą. PP. kupcy, którzyby chcieli otrzymać wy- 
Toby tego zakładu w komis, zecnog pedać warunki. — Zakład poszalrajo czterech 
chłopoów do nauki, którzyb ] i 
najmniej przez rok jeden, zwracali kossta utrzymania, -- 

nwzględni podania dla dwóch cbłopców merót lub biednych rodziców i 
rzyjmaje tychże beapłatrie, jełsii z dobrym postępesz ukończyli drugą kiasę 


przynajmniej ukoncz6ziem 


drugiej lasy niższaj 


be- 


1089 J= 


4 
y y ODĘ niewinny dający € A ogni =) cerę | Lacte, 
e świeżości i młodości. 
piękneści. 
M C Z K Dział=jącą szcręśliwie na skórę, 
która niedostrzeżenie przysteja do ois- 
ryżową a i nadaje cer”e świeżość naturalną. 


Wypróbo "ane i nieomylne śrid- 
«i zamianiejącH włosy w jednej chwili 
na kolnr blond, ciemny iuh Czarny. 


FARBY 


przeciw siwiźnie. 


1013 


1-0 
la. 
Wszystkie 


CZASOPISMA 


są zawsze de nabycia u 
kolportera w Stanisławowie, 
który się poleca łaskawym względom 
10023-0  Paternewaki. 
CO |= 


Przez całą zimę ciagle Śmeżę |! 


tridna 


Osster. - Ungar.- 


Miller Zeitung 


Offizielles Organ des österr. 
Mühlenverbandes. 
Herau:geber : 


Gast. Pappenheim, 


Viceprãaident der öst'rr Mühlen- 
verbandes. 


. Miayerhofzasse Nr. 4. 

1009 włoskie 1—0]! 

w dużych pięknych różach 
utrzymuje i rozseł4 handel 


SŁ MARKIEWICZA 


we Lwowie, w rynku 1. 42, 


Podziękowanie, 


. Zm umieszczenie niżei podpisanegc 
ako kowala w skarbie Berlad (Falazi w 
umunii, składam z teto dodatkiem m: 
me podriękowanie panu J. Jaku. 
bowskiemn właścicielowi Bióra wywia- 
dowozego w Czerniowcach, Łe ja tę pa 
sado do 24 godsiu przez tegu dobroczyń- 


Podziękowanie. 


Do najpiękniejszych czynów, świad 


w każdej chwili niesienia pomocy bliźnie 


mocy ma na celu uratowanie życia dzie 
oku, to zaiste zasługa niosącego jest wte 
dy podwójną, bo niejako podwójnie ra 


ieri, 4 serce rodzicielskia od bolu ui 
gdy nie zapomnianego Podohnym czy 


1194 2 --2 ; 


A LAF I 0 R Y | Te Ga je len Samstag Wiem | A 


i 


tuje od rieszcręścia, chroniąc dziecko od 


cę, którego każdemu zalecam. otrzymałem, ją córeczkę, która zasłabłazy w listopa- 


Berlad, 1. Stycznia 1679, | 
1098 1-1 Johann Dreschór. fi. 


uczy p E 
kalęcarnia Polska - 
Lwowia 14. plac Halicki. 4 |dziennie odwiedzał chorą, a 
Zniżyła cenę draku. | 
Secjologja Argusta Comte'a przez 
dr. B- Limanowskiego. Dokładny, ? 
wyczerpujący i przystępny wykład * 
filozofji pozytywnej Cena zniżona <: 
z zł. 150 na 60 ct 
Komuniści. Torje komunistyczne 


lekarskiej oraz niezmordówanej i niepo: 


4 dla Ciebie. 


Pośrednio podatki przez F. 
Lacsala. 50 ct. 

Program robotników, przez 
p a,,wydanie 3cie 30 ot 
Lassale jest ojcem socjalismu % 

współczesnago. Życzącym poznać teo- 

rja socjalistyczne, możemy polecić po- 
wyłsze dzięłu jako zawiarające Wy- 
eserpujący wykład tych teocji. 

Nieprzejsdname kierunki, 

przekłęd z rosyjskisgo 80 ct. 


M 


kwiatów paryskich 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8. 
poleca największy dobór 
kwiatów, ubrań na głową 
i garniturów 
tak gotowych, jakoteż na zamówienia. 

Powróciwszy z wystawy powsze- 
chuej w Paryżu pr:ywiezione są naj- 
świeżaze modelë i co tyłko w kwia- 


z 
Najnowsza broszara polityezn’, 
„In necessariis unitas“ 


Autora broszury Austrja i Polaka. 
Caa 80 ct z przesyłką 33 ot. Do naby- 
wią we wezystkich księgarniach znaczniej 
szych. W Krakowie w księgarni J. Mo 
Himmelblaua 


PAPIER WLINSI kles gimnazjalsych lub realuych, posza 


Ogromne powodzenie tego środka zą-|kuje miejsca. Bliksza wiadomośó w Ad 
leży od jego własności sprowadzania najministracji niniejszego Dziennika. 


'wierzchnię ciała zapaleń irozdraźnienig | ———————; 
= Oferty i prośby 


OBUL DAĆ. PA PEP ERETTE © yk 
| ZZ ZZOZ 


zyk firancnaki i niemiecki zdo 


e dotknęły najżywotniejsze orfana ; 
tym sposobem przeciąga on choro 


- R też wszystkie 
części ciała mniej delikatne i daje wię 


równanej pieczołowitości powyżej wymie- 
nionego dr. Rosnera Najmni NZ razy 

ilo to nooy 
niedospanych przepędził ułóżeczka dzie. 
ciny, bs'iając, że tak powiem, każde jej 
„tchnienie z troskliwością niezrównanago 
serca swojego. Niech te kiika wyrszów 
prawdziwego uwielbienie, poałużą Ci sza- 
; |cowny mężu choć w części zą d:wód mej 
3 |niewygasłej wdzięczności z jaką jsstem|4 


t 


o posadę, jako 


|izie, na ras dwiema zabój zemi choroba 
„na szkarlatynę 1 difteritis, 
oca'ała jedynie dzięki biegłości w sztuce 


NAUCZYCIEL 


1102 1—2|fschowo wykształcony, znsjący grunto- 
wnie języki atareżytne, jikoteż Je: 


ny przysposobió chłopców do średnich 


inue doniesienia dotyczące targu robo- 


łatwość uleczenia takowej. Najan o ndin nzego z wymienieniem nazwiska lnb ano 


Vogler we Wieduin. 


KOSZULE 


sztuka Zir. 2, 2:50, 8 i wyżej 


Chusteczki 


z kolorowym szlakiem płócianne i b3- 

tystowe sztuka cnt. 20, 30, 50, 66 do 

złe 1, łatnie naznaczone haftem, litera, 

bątystowe” sztuka 30 cent. płócienne 
stuka 76 cut. 


MKOCYKI 


wełniane używane zamiast kołder 
sztnka Złr. 3, 4; 6, 6, 7, 8, 10, 11. 
12 do 14. 


Skla] główny w Paryżu u P. Wialin, 
przy ulicy Seine 81. Dostać można we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek, Mikolascha i Ruckera, 
w Drohobyczy w aptece p. Doh"zyniec- 
kiego; w Cserni wcach w apt. G. Goli 
chowskiego. 1036 7—18 


Dr. 4 Pilenka 


„aticdtarrhalicum” 


przeciw yosh dz „Bu | Ńciereczki 


do szkła i mebli, tuzin Złr. 860, 4, 


dzieci. 


450 do 5 
Złołka te sporządzon* na pod- A 
stawie hadań naukowych, składają się Deszczochrony 
z najskut czniejszych ziół i korzeni, ||| jgiwabna w cenia Zł. 5 6, 7, 8, * 
iałają wybornie przeciw wszystkim |||" 10 i wyżej > TEE 
zapalóniom kataralnym : Zrtani, prre- m 
wodów oddechowych. oskrzeli płuc; Płaszcze 


grumtownie  katary pęcharza, 
i Reehwy „naciczej, 8 „łat, 
wając trawienie szczą krew. 

Paczka duża B ct, mała 40 ct., 


wraz = sposobem użycia. 


DRA A. PLENKA 


gumowe, angielskie - nieprzemakalre 
w uónie Złr. 12, 14, 16, 18, 20 do 35 


BE Także polecam po najniżnz gh 
cenach. 1037 9 -12 


PROSZEK na kaszel. 


Smakuje i działa bardzo dobrze 
Pudełko z opisem użycia i dyete- 
tycznem objaśnieniem 40 ot. 
Dr. A. Plenka 


proszek na trawienie. 

Niezrównany w kwasach żołądka, 
paleniu w żołądku, odbijsniu, braku 
apetytu, osłabienia trawienia, hemo- 
roidach, dlateg» jest nieocenionym 
środkiem domowym 

Pudełko u cpirem użycia i dyete 
tyczpem objaśsiemi=m 79 ct, 

(Najwyższy c.k. vatent” dnia 23. 
marca 186! rokv, zanezpiecza wszy- 
stkie ts środki 0i fałszowania.) 

Do nabycia we Lvowio w żpt. p. 
Piotra Mikolascis,i w większych mia- 
stach suste. węg. monarchii |. 

O przyjęrie na sklad w innych 
miejscach 18 znacznym rabatem, upra 
ssam udawać się do aptaki „zum Moh- 
ren” w razu. 102 17—12 


Na porę zimową 
wielki wybór pończoszkowych 
towarów, kaftaników, sSpodeń, 
pończoch, skarpetek. 
Koszuie flanelowe, ogrzewaczy 
na żołądek, pończoch myśliw- 
skich i td 


Wielki wybór 
Piótna 


z pier wszorzędnych fabryk naj. 
lepszej jakości, pod gwarancją 


F. S. Bardasz 


we Lwowie. 


nym ogłoszunwe zostają jak nairychlej za 
pośredniotwem znanej w /oułym <wiecie 
skapedycii snosaów Haasenateii W 
2117 23 —0 


i stołowej bielizn? 


naprzeciw kościoła katedry |. 9. 


Środek nieszkodzący i prawdziwiejLałć Antópbólique de Candes, Orina-|TRGż „Cartamine* nieszkodliwy dla 
j Pinauda, 
de lsys, Eau de Princoznes i inne. 


Pondr Voloutis „Chr 
ki, Violieta, Pinauda, 
nique, Ylapg-Tlang, Poklmanna, Ms- 


Eau Ganiiztze. 
qgritine Vógó!ale, Orizaline- Vógótale, 
Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze- 


P Laskawe zamiejscowe samówienia wykonują się ja 
et ONE 


czących o prawdziwie ludzkich uczuciach | $ 
człowieka, należy bezwątpienia gotowość||H3 


mu. Jeżeli zaś gotowość ta nismienia po- 7 


mam odznaczył się niedawno Wirlmożny|/ g 
dr. med. i chirurgii Rosn:r w Taruowi», 
“stojąc od nieochybuego zgonu małą mo 


KOADQOOOOCOK 


a 
y 


wyłeżone umiejętnie przez dr. B. y 
Idr ànowskiego. Cosa- znikoma z < a zd Schrader, | 
zl. 160 na_60 ct. 61.2 3 c. oficjał pocztowy w Tarnowie. JĘ J 
Tat kpiggarnin Otrsymała na skład ZDAM wa ~ 
s giowny : #11108 1 
Kapitał I praca przez Ferd i 
Kal 1 Ba 5 i Fabry ka 


| z wyłąznem prawem pobrania wygranej w razis wyciąpniebia. 


f 


Wydawca i redaktor odpowiadziany : Władysław Zawadzki, 


J| KAROLA BALABANA 
| 


è 


PZIKNNK POLSKI. 


Esu Allemande, Eavfuadsnia rumieńców i utrzymanią świe: 
żości policzków. 


apon- 


Hygo Pomadka poriomkowa dla zacho- 


wania ust w stanie á ~ie% éci i utrry- 
mania natursinego ich rnmieńca 


„ Fay," 
Sociótó 


ozuskiego i inne 
Kan Dorat, 


Ni-||Poómadą do pielęgnowania i wzmo- 
enienia korzenia włosów, do kędzie- 


ohową Maczuskiego. go porostu tychże. 


Handel 


we Lwowie, ulica Halicka 
pod „złotym kogutem* 


nach starych, 
poleca w skutek rh 


Dywany do łóżek od 1 złr. i wsżej. 
K oce do łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej. 


Biały kreton doskonały do prania po 


polecają 


DODOCODODOOL 
Dla miłrśników Herbaty !! 
otrzymał handel 


J. & W. Stachiewicza we Lwowie 
HERBATY wprost z Chin 


w oryginalnóm opakowaniu 
paczka pół funtowa . P A . ałr. 2 cat. SO. 
oraz poleca 

Herbatę bardzo aromatyczną i dobrego smaku fant wagi 
wiedeńskiej po złr. 2, 3, 4, 6 i 6. 

Proszek z herbaty pół kilograma po złr. 1, 1°20 i 2. 

188 Zamówienia z prowi"cji uskutecaniają si odiwrotną pocztą. 
1046 1-7 Z wysokim szacunkiem 


J. & W. STUTACHIEWICZ 
Lwów plac Marjacki liczba 11, 


niem 


32€0€D. QQ zir. ww. za. 


jako 1069 2 - 5E 
Podarunek na Gwiazdkę i Nowy Rok li 
przez 


FABRYKĘ) PŁÓCIEN i BIELIZNY 


A. STRAUBS, Wien, Rothenthurzastrasso SL. 


jako masy konkursowgi upa iłej fsbryki CHARLES FRERES 4: Com: 
przyjsty niesmierny skład ko zul damskich, męskich, dla dziewcząt i ahłopców, 
przetcieradeł, obrazów, pomięizy temi sztaki wystawowe wysłane na Paryzką HIP 
wystawę. przeważnie towar doborowy, zostaaie wysprzedauy poniżej ceny wy- BG 
robu tylko za gotówkę, alb» za pobraniem pócztowem. Za pobraniem poozto- 
wem nabyty towsr w razie Pp 7 a odmienia się, albo zwraoją się HIS 
a Hal, p'eniądre. i 

: Bzozęścia podaja się sposobność, gdyż zamawiający ` z8 80 ełr. przyznaje 
się znac-ny rabat. R»abat daie się w następujących oryginalnych certyfikatacb, fl 


. Przy obstalunku: GG 
Za 80 złe. certyfikat na wiedeński los komunelny główna wygrana 200.000 głr. 
na węgierski lon premii A s 150 000 p 
75» n» na lo* z r. 1864 albo los kryedy'owy » 200.0: fi 
160 „ oryginalny los Mailandzki główna wygrana 100.000 frk. 
p. „ Wenecki » 100 000 a 
Z okion wystawy złożona partja różnych kosznl męskich i dam 
skich, jskote* koszal, majtek, korsotów i barchanu zimowego, jakoteż kaftani- 
ków. apraedaje się w Genie przeciętnej po 1 sir. za sztakę. 
Męzkie koszule z najlepszego Chifonn z przodami gładkiemi, wstaw- 
kami fantastycznemi i haftowanemi po złr. 1:50, 2. 250 3, 350 
Koszule kretonowe i ołsfordowa po zł”. 1:50, 2, 2:50 1 3, 
Koszule lniane z przod*mi, wstawkami fantastycznemi i haftowaremi fi 
po zir. 2, 250, 8, 4, Bi 6 
Męskie kalesony z najlepezego płótna po złr, 150 i 2. 
alesony zimowe i kaftaniki « bsrchann, struksu, kastora faneli 
o zł*. 1-60, 2, 2-50, 3 i 850. 
Damskie Mieder goruety najleouze i najnowsze, białe i brun<tne z 
prawdziwie xugiels, blan bets po złe. 2.50. 8, 350, 4, d*i 6. 
Chustki do nosa 12 eztuk ze szlakiem farhowanym złr. 1, 2, i 250. 
2 sztuk:: płótna pu 450, 5, 6 i 7. 
12 istuk z płótna białego po złr. 2, 3, 4,5, 6i7. 
MË Koszule damskie z ohifonu gzrnir. i haft. no vèr. 160, 2, 260 i 8. 
Ji z najlepszego płótna pojelyń za po złr. 1:40 2 i 3, 
z najlepszego płótna garnir. i haft. zł 2, 260, 3, 360, 4, 5 i6. 
Koszule damskie nocne z długiemi rękawami po złr. 150, 2 i 250. 
haftowane po złr. 250, 357, 4-50 i b. 
Kaftaniki damskie z Cviffonn i b*rch*xnu po złr. 1:50, 2, 2'50, „2 ozdobuem u- 
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n 
n” 
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re 


ET A 


RSE 


pome 


braniem po złr. 2, 250 i 8, baliowane pa złr. 8, 350, 4i b. 
niki filcowe i z Aaneli po złr. 260, 3, 8501 4. 
Szlafroki filcowe po złr. 6, 7, 8, 10, 12, L4 i 20, 
NYŚ 1 Korsety damakie i majtki z ohiffonu, batystn i barchaun ładnie u- $ 
WA brane, haftowaue z wolantąmi pojedyńcza po złr. 1 i 1:50, Și 
ah ubrane po złr. 2, 2:50, 8, 3:50, £ i b. 
r | | ||] Kołnierze męsie po złr. 2 i 2:60 tuzin, Manszety po złr. 4 tusin. i 
l] | jj Sksrpotki mgskie i pończochy damskie tusin po zir. 3, 4, 6, 6 i 7. IZAN 
6 sztuk prześcieradeł bez szwu po złr. 10, 11, 13-50, 16, 16, 18 i 20. MI 
1 sztuka barchanu surowego 30 łokci, barchan-piki 20 łokci, chiffona, gradl i 
nankinu 83 łokci po złr. 7:50, 8, 10, 11 i 12, 
1 tuzin ręczików i serwet po złr. 3, 4, 5, 6 i7. 
1 obrus biały albo farbowany po złrl, 1-50, 2, 250 i 3. l 4 
1 zaslaniə na stół ziałe na 6 osób po złr. 8, 4, 5'i 6, na 12 osób po złr. 10, Bi 
11, 12, 14, 17i 19 i a 
1 sztuka płótna domowego 3) łokci po zir. 5'50, 6:50, 7:50 i 8. | 4: 
1 sztuka Creas 46 łokci po złr. 16, 17, 18 i 18. `A , 
1 sztuka płótna holong enn albo irlandzkiego 50 łokci po zło. 18, 20 22, | k 
©, +24, 27,80 i re. p 4 14: 
1 sztuka płótna rumburgskiego 54 łokci po złr. 24, 26, 28, 80, 34, 87, 40 i 42.Ą 
ze PL ni PI LL: la otida=" | 


- trye po Taawa OE 4 ol m. TWE WL. 


VIxora, Athóniene, Eau Tonique Die- 
quemare Ainé, Vinaigre de toilette. 
Tolutine i inne. 


Oreme Ixora de Pompsdoor, Cró 

me-Oriza, Cold-Craam, Créme glyc» 

rynowy przeciw śladom po ospie, pie 
pom i opalenn. 


Pommade a L Ix*ra, Rozedową 
Dr. Polta, Hubivant-Chardin, Philoe”- 
rżawienia, tudzież do bhezwarunkowe-|me de la Sociétá Hygenique, Chinową, 
Poziomkową i inne. 


k najspieszniej i jak najak 


wielkich zapasów KAWY, HER- 
BATY, WIN francuskich i szam- 
pańskich, jakot+ż wszystkie to- 
wary podlegające podwyższeniu 
cła od 1. Stycznia 1879, po ce- 


Koce na podłogę za metr 40 cnt. i wyżej. 


Papierowe tapety po 25 «nt. i wyżej. 


FILIP HAAS i SYNOWIE 


ces. król. uprzyw. fabrykanci dywanów i materyj na meble 
Lwów ulica Jagiellońska 1. 8. 


Montya winy i zręczny do handlu gelan- 
toryjnego norymbergskiego i drobiazgo- 
wego i praktyksnt z dobrem wychowa 


podpisanego. 


Uzdolniony w swoim fachu tak w ma' 
PA szynowych robotach, jako i uczony ślu: 


sara, poszukuje mwiójsca przy fabrykach 
kg nb H ae dworskich. j boweag di go. zajęcenia. = WEB N 


Na żądanie mogę memi ohlubnemi 
świadcotwami ndowodnić. Adres: J. T. 


we Lwowie, olioa Cmentarna pod liczbąj () rrymać można wa Lwowie w apt. P. Mikolascha i Zy 
92], kamienica ;Begińskiego. 


h h ž 6 ÓGBOWA- i 
nom z przedmiotów asjmoda ejer oh | JEAOKYIOOOOKCKI DOKKA IOIOOKKXK 
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29 i 30 cnt. 


Subjekt 


znajdą n.tychmiast umieszezenię v 


E. Witkowski 
w Przemyślu. 
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Nr. 15.436 ex 1878. 


6. K uprgw. galie. 


GEE Ix 'ra, 


E. Scheringa esencja pepsiny 
(płynu ułatwiającego trawienie), według 

Dra Oskara Liebreich, 

Profesora nauki o środkach lekarskich w uniwórwytecie berlińskim. 
Według spostrzeżeń panów profesorów Dra Pannm i Dra H 


najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w chorobliwym stanie ż 


nAzywa zepsutym żołądkiem“), jako medycznie wypró- 


trzone 


Anaterynową, Proszki i Pasty 
srozenia zębów, Atrament do znacze- 
nia bieliz-y. 


OBy 


Asygnaty kasowe 


4'/, proc. płatne w 3O. dni 
5 


6'/, 


Wszystkie ©-procentowe Asygnat4 kaso» 
| we, znajdujące się jeszcze w obiegu, będą oprocento-- 
+ wane począwszy od 20. kwietnia 1878 r. 
» tylko po 57,'/, z 90 dniowem wypowiedzeniem. 


Wody do mycis, Ean de toilette |= kolońskę Gl ek a Wodę 
0 ogy- 


francuskie i an- 
zielskie, Sschrtki, Papierki wenre do 
kadzenia, Mydełka, Fiksatory. 


Szczoteczki do ”ę-0w 1 do pazno 
kei, do włesów i do sukień, Grzebie. 
ale Co c% sania i 78 w 

do porfamowani» pokoi 


nuratniej. -Sai 


niekorzystając z tej sposobności, by 1 
tylko swoich tak licznych i szano- 1 
wnych gości zadowolnić, bo kierując 1 
się od początku zasadą, zadawalniać 
się zyskiem małym, nie podnosi i dziś 
ceny swoich zapasów tak długo, jak 
długo one wystarczą a co najmiej do 
1. Marca potrwa. 


Baloutki 


Poleca 


znany z taniości i doborowego towaru 
MAGAZYN DAMSKI 


y drugiego gatunku 
w kostkach lub 
mącrce 


” 
» n 


w grub. ziarnie 


ly op» złota Jawa 


C, k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


LJ 
1, kawy St. Jago lub Kuba 


a wszystkie inne kawy jak: najtaniej. 
E 1607 2—? 


WELWOWIE 


wydaje 


n m» n s n 


n „90 n n r 


Lwów 19. stycznia 1878 
Dy welzejJj zm. 


(Przedrnk nie będzie opłacony.) 


zwykle „słabym lu 
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kil. cukru najprzed. w głowie zł. — 49 ct. 


— 48 3 


3—, 


po wypowiedzeniu. 


E. SCHERING'S GRUNE, Apotheke in Berlin, 


sk. [ili 


Ganssezsirasso, 19. 


Cena 1 zł. 25 ot. w. a. 


Obwieszczenie. 


Z dniem 1-go lutego 1879 r. zostają zapro- 


wadzone: 


XII.-dodatek-do-taryfy_z dnia 1. Września 1873 p 
dla; ruchu związkowego Szczecińsko-galicyj- $ 


sko - rumuńskiego. 


XIV. dodatek do taryfy z dnia 1. Października Ęj 
1875 dla ruchu "związkowego północno-nie- § 


miecko - galicyjsko-rumuńskiego. 
XV. dodatek do taryfy 


z dnia 1. Października 
1875 dla ruchu związkowego Bremeńsko- 
względnie Hamburgsko - galicyjsko - rumuń- 
skiego, 1 wreszcie 

XI. dodatek do taryfy z dnia 15. Kwietnia 1876 
dla ruchu związkowego zachodnio-wschodnio= 
niemieckiego, względnie reńsko - pólnocno- 


niemiecko - galicyjsko - rumuńskiego. 


Powyższe dodatki zawierające nowe posta- 
nowienia pod wzgledem obliczania frachtu dla lo- 
większych żelaznych machin 
(wyjąwszy lokomotywy) są do nabycia w naszej 


komobil i innye 
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Karola Ludwika. 


Kanila SZYŻOWSKIĘDO 


we Lwewie przy ulicy Halickiej l. 4. 


er, 
łądica 


ależy zwracać uwagę na to, by Haszki zaopa- 
w marko ochronną jedynej fabryki 


gm. Ruckers- 
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J o. 


dyrekcji ruchu we Lwowie, na tutejszych stacjach 
związkowych albo też w naszym ekonomacie 


w Wiedniu. 


Wiedeń dnia 26. grudnia 1878. 


Generalna Dyrekcja. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego:* 


